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Otruty bocian padł 
w gnieździe

W gminie Dębica boją 

się zwolnień
Strona 3 Strona 5

W Dębicy 

700 lamp do 

wymiany 

Strona 8

Prezesi 

spółek na 

wylocie?

Strona 11

Po wyroku 

gmina musi 

zapłacić

Strona 12

Blisko 1300 

osób na 

Bicyklomanii

Strona 19

Szykuj portfel 
na wakacje

Tu lody, tam zapiekanka i przejażdżka rowerem 
wodnym, a wszystko kosztuje. Nawet jeśli zdecydujemy 
się na weekendowe wypady na basen lub do ośrodków 
wypoczynkowych w okolicy, trzeba się liczyć 
z wydatkami. Jakimi? Strona 7
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Druga strona

Bardzo podoba mi się pomysł, 
o którym m.in. podczas ostat-

niej sesji mówił burmistrz Mateusz 
Kutrzeba, by stare słupy oświetle-
niowe z al. Jana Pawła II sprzedać, 
a za uzyskane dzięki tej transakcji 
pieniądze kupić nowe lampy (piszę 
o tym na str. 8).
Bo z jednej stro-
ny to myślenie 
zgodne z  ideą 
zero waste (czy-
li ponownego 
wykorzystania 
i niegenerowania 
odpadów), z dru-
giej troska o finanse miasta. 
Tak to się zresztą często robi w do-
mu. Kupując nową sofę, starą wy-
stawiasz na sprzedaż, nawet za 
niewielkie pieniądze. I nie dość, że 
nie musisz wywozić jej na PSZOK, 
to w ostatecznym rozrachunku no-
wy mebel kosztuje cię nieco taniej. 
Takie myślenie widocznie nie jest 
obce nowemu burmistrzowi, co 
widać również przy okazji remon-

tu jego gabinetu. Meble, które rze-
czywiście wymagały już wymiany, 
również nie trafią na przemiał, 
a przynajmniej nie w całości. 
Np. szafę chętnie przyjmie jedna ze 
szkół, w której pełnić będzie funk-
cję regału na dokumenty w szkol-

nym archiwum. 
A  tam przecież 
naprawdę piękna 
być nie musi. 
 Fajnie byłoby 
natomiast gdyby 
taki trend utrzy-
mał się nie tyl-
ko w  mieście, 

ale rozlał się na cały powiat. I że-
by urzędnicy się tym chwalili, bo 
nie tylko jest czym, ale też może 
to działać motywująco. No bo jeśli 
w urzędzie dzięki temu mniej wy-
dają, to dlaczego ja nie mogę? Je-
dyny minus tego może być taki, że 
PSZOK nie będzie miał co robić. 
Ale z tego powodu nikt raczej pła-
kać nie będzie. 

ratuszniak@ol.com.pl

W dniu, kiedy ten numer Ob-
serwatora trafi do sprzedaży 

zbiorą się Rady Nadzorcze miej-
skich spółek. W  kilku - według 
moich informacji - mają zostać od-
wołani prezesi. Piszę o tym na str. 5. 
Ten fakt potwierdza Tomasz Wró-
bel, szef Miejskiego Przedsiębior-
stwa Energetyki Cieplnej. Od razu 
wyjaśniam - doskonale rozumiem 
prawo do usunięcia prezesa. Nawet 
w takiej sytuacji, kiedy ów prezes 
jest fachowcem. A tego Tomaszo-
wi Wróblowi odmówić nie można. 
Zna się na swojej robocie i zawsze 
chętnie tłumaczył zawiłości wy-
nikające ze specyfiki pracy zakła-
du. Do współpracy z nim nie mam 
żadnych zarzutów, nie obrażał się, 
kiedy pisałem o kolejnych podwyż-
kach, które wprowadzał, ani też 

wtedy, kiedy pytałem go o  pod-
wyżki pensji, które otrzymał. A nie 
każdy tak potrafił. Niebawem To-
masz Wróbel prawdopodobnie po-
żegna się ze stanowiskiem. Stanie 
się tak tuż przed jego przejściem na 
emeryturę. Sam mówi, że przeżyje, 
ale pracy raczej nie znajdzie. I nie 
ma się co dziwić, przecież czło-
wiek w jego wieku nie pójdzie do 
potencjalnego pracodawcy i nie po-
wie: dzień dobry, szukam pracy na 
kilka miesięcy. Dlatego dziwię się 
władzom miasta, jak i Radzie Nad-
zorczej, że nie powiedziały preze-
sowi: słuchaj Tomek, dorobisz do 
emerytury i się żegnamy. Tak by-
łoby bardziej po ludzku. Raz jesz-
cze: rozumiem ich prawo do tego, 
choć decyzji nie szanuję.

 krol@ol.com.pl

osoby zarejestrowały się już w bazie 
DKMS w akcji pomocy dla chorej 
na ostrą białaczkę szpikową miesz-
kanki Dębicy Beaty Ślusarskiej.

Jest absolwentką liceum przy Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy, na kierun-
ku biologiczno-chemicznym. Licencjat z pedagogiki resocjalizacyjnej 
ukończyła na Uniwersytecie Rzeszowski, a pracy magisterskiej broniła 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, kierunek pedagogika opiekuńczo-wy-
chowawcza. Podyplomowo ukończyła zintegrowaną edukację wcze-
snoszkolną i przedszkolną oraz zarządzanie w oświacie.
W wolnych chwilach podróżuje z  rodziną, lubi również spotkania 
z przyjaciółmi.
Zamężna, mąż Łukasz pracuje w Firmie Oponiarskiej. Mają trójkę 
dzieci: dwie córki Nikolę i Maję oraz syna Gabriela.

rar

Nowa dyrektor Przedszkola Miejskiego nr 1 w Dębicy.

Natalia Szustkiewicz

O zbiórce dla
ośmioletniego Antosia

piszemy na str. 10.

- Antoś doskonale wszystko rozumie, 
jednak wypowiada tylko pojedyncze 
słowa.

Anna Masiulis:

Komentarz

Komentarz

Taki trend powinien 
rozlać się po całym 
powiecie i działać 

motywująco. 

Zero waste i troska 
o finanse miasta 

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior bardzo ucieszył się z bi-
letów na przedpremierowy po-

kaz Molierowskiego Mieszczanina 
szlachcicem teatru Kurtyna. Może 
nie wszystko było doskonałe i czę-
sto słychać było pomoc suflera, ale 
na pewno wiele było w tym przed-
stawieniu dobrych chęci i miłości 
do teatru. Reżysera Roberta Cho-
dura znamy z ciekawych pomysłów, 
ale także nawiązań do innych twór-
ców. Dębiccy wykonawcy np. od-
tworzyli dowcip z kabaretu Dudek 
zagrany przez Kobuszewskiego, 
Kobielę, Gołasa i Dziewońskiego. 
I tak, jak w Warszawie, tak w Dę-
bicy ten numer wzbudził ogrom-

ną wesołość na widowni. Śmiano 
się z czwórki dojrzałych aktorów 
m.in. Elżbiety Zymróz-Bodziany 
i Jana Borka udających dziewczyn-
ki z warkoczykami i śpiewających 
niewinną piosenkę nieudolnie przy 
tym tańcząc.
Drugi pokaz odbył się w czasie me-
czu Polski na Mistrzostwach Eu-
ropy w  piłce nożnej. Niektórzy 
widzowie sprawdzali wynik meczu 
na swoich smartfonach. Senioro-
wi przypomniał się Teatr Narodo-
wy i Balladyna w reżyserii Adama 
Hanuszkiewicza. 
W  1974 roku na mistrzostwach 
świata w Niemczech Polska gra-

ła znakomicie. Ale na Balladynę 
na hondach waliły tłumy i nikt nie 
chciał zrezygnować z możliwości 
obejrzenia spektaklu. By usatysfak-
cjonować także kibiców, Hanusz-
kiewicz pozwolił aktorom wnosić 
kartony z  aktualnym wynikiem 
meczu. Nie zakłócało to przedsta-
wienia i nikt reżyserowi nie miał 
tego za złe, był wręcz chwalony za 
ciekawy pomysł.
Warto w  przyszłości skorzystać 
z  tego konceptu w  Dębicy. Wi-
dzowie nie będą musieli wybierać 
między meczem i teatrem, a na wi-
downi Śnieżki będzie komplet.

Andrzej Janiec

Kurtyna grała Mieszczanina szlachcicem

Można było podejść 
do tego po ludzku

753TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Teresa Połoska Marcin Mala

Dyrektorka Zespołu Szkół 
w Jodłowej, która podczas kon-
kursu historycznego Wyrok na 
ziemiaństwo - 80 lat od komuni-
stycznej reformy rolnej, bardzo 
mocno wspierała swojego ucznia 
Konrada Wiatra. Ten ostatecznie 
zwyciężył etap wojewódzki, a tak-
że ogólnopolski, pokonując wie-
lu uczestników.

Prezes Miejskiego Klubu Sza-
chowego Gryf Dębica to nie tyl-
ko główny organizator turnieju 
z okazji Dnia Dziecka, ale też fun-
dator wielu nagród, które były do 
wygrania. Sam jest zawodnikiem 
i pasjonatem szachowym, dlatego 
zależy mu, by miłość do królew-
skiej gry zaszczepiać u młodych 
mieszkańców miasta i powiatu.

Dariusz Szumański 
i Michał Kowalczyk

Na scenie muzycznej znani bardziej 
jako Szmayger i KaWueL. Dębiccy 

raperzy, wracają właśnie z albu-
mem zatytułowanym Polowanie 
na czarownice. Szmayger muzycz-
nie nieaktywny od blisko deka-
dy, aby go nagrać, wrócił, jak sam 
stwierdził, z rapowej emerytu-
ry. Krążek, na którym znalazło się 
dwanaście utworów, ma być ich 
odpowiedzią na to, co dzieje się 
obecnie na scenie rapowej.  

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Problem jest coraz większy

Ojca nie udało się uratować
Czekają na zgłoszenia 
firm i stowarzyszeń

 W akcji uczestniczyli strażacy. Fot OSP Brzostek

W konferencji wzięli udział burmistrz Mateusz Kutrzeba i jego zastępczyni 
Małgorzata Rauch. 

12 metrów, konieczne było użycie 
specjalistycznego sprzętu. W akcji 
ratowania maluchów uczestniczyła 
Dagmara Wojnarowska. Tłumaczy, 
że konieczne było fachowe podej-
ście do piskląt, bo choć to jeszcze 
dzieci - kiedy się przestraszą, po-
trafią używać dzioba do obrony.

Cała czwórka bezpiecznie zosta-
ła zwieziona na dół, umieszczona 
w transporterach i osobiście przez 
lekarkę przewieziona do Brzysk, 
gdzie dołączyła do sześciu innych 
bocianich maluchów, które także 
straciły rodziców.

- Są w kondycji, powiedziałbym, 
idealnej. Choć zawsze istnieje 1% 
zagrożenia, że coś się zadzieje, póki 
co chętnie jedzą i już się zasymilo-
wały w rówieśnikami - mówi Ro-
bert Pogorzelski.

Zarówno on, jak i Dagmara Woj-
narowska zwracają uwagę na to, 
jak wielkim problemem są zatru-
cia, którym ulegają ptaki na skutek 
działalności człowieka. My trujemy 

gryzonie, owady i ślimaki, a one 
stają się śmiertelnym pokarmem 
dla ptaków.

- To jest olbrzymi problem, który 
trzeba nagłaśniać - mówi Dagma-
ra Wojnarowska.

Prowadzący ośrodek Puchacz, do 
którego trafia bardzo dużo ptaków 
z naszego powiatu, ze smutkiem 
przyznaje, że 80% procent jego lo-
katorów to ofiary śmiertelnych za-
truć rodziców, albo ptaki podtrute, 
które często konają w męczarniach.

- To naprawdę jest straszny wi-
dok. Ludzie nie zdają sobie sprawy, 
jakie spustoszenie sieją te wszystkie 
trucizny, których używają na ślima-
ki czy turkucie - dodaje Pogorzel-
ski. 

Bocianiątka z Brzostku mają szan-
sę na powrót do życia na wolności. 
Wkrótce w ośrodku rozpoczną na-
ukę latania, a potem opuszczą go, 
by dołączyć do innych bocianów 
w drodze do ciepłych krajów.

(nan)

Widok był dramatyczny: 
martwy bocian i cztery 
pilsklaki w gnieździe. 

Dagmara Wojnarowska, lekarka 
weterynarii pierwsza zorientowała 
się, że w bocianim gnieździe przy 
przedszkolu w Brzostku dzieje 
się coś niedobrego. W tym roku 
gniazdująca tam para dochowała 
się czworga pięknych piskląt. Oj-
ciec i matka opiekowali się nimi 
na zmianę. Kiedy jedno pilnowało 
gniazda, drugie wyruszało na ło-
wy, by dostarczyć maluchom po-
karmu. Niestety, jeden z ptaków 
po powrocie do gniazda położył 
się i więcej nie podniósł.

- Wieczorem wrócił z jedzeniem, 
które nad ranem zwróciłby lekko 
przetrawione, by nakarmić młode 
- tłumaczy Dagmara Wojnarowska.

Nie zdążył, co w tym przypad-
ku można uznać za szczęście, bo 
w przeciwnym razie nie żyłyby 
także dzieci. Bocian, jak się później 
okazało samiec, padł. Lekarka nie 
ma wątpliwości, że przyczyną było 
otrucie. Gdyby pisklaki zjadły to, co 
przyniósł im we własnym żołądku, 
podzieliłyby jego los.

Lekarka skontaktowała się 
z Ośrodkiem Rehabilitacji Pta-
ków Puchacz w Brzyskach. Wraz 
z prowadzącym go Robertem Po-
gorzelskim ustalili, że po śmierci 
jednego z rodziców, nie ma szans 
na wykarmienie dzieci. Zwłasz-
cza, że pisklaki są już spore, za 
chwilę zaczną lekcje latania i po-
trzebują naprawdę dużo jedzenia. 
Sama matka nie byłaby w stanie 
im tego zapewnić, co w konse-
kwencji mogłoby doprowadzić 
do ich śmierci lub przedwcze-
snego wyrzucenia z gniazda. 
Zapadła decyzja o zabraniu bocia-
niątek z gniazda i przewiezieniu 
do ośrodka.

Z pomocą pospieszyli druho-
wie z jednostek OSP z Brzostku 
i Nawsia Brzosteckiego. Gniazdo 
znajduje się na wysokości około 

W dokumencie opublikowanym 
na stronie urzędu znalazło się kilka-
dziesiąt wydarzeń organizowanych 
przez miasto i podległe mu instytu-
cje, ale też stowarzyszenia i kluby. 
O większości informowaliśmy w 25 
numerze OL, choć są też nowe, 
jak choćby I Nocny Test Coopera 
na stadionie lekkoatletycznym (2 
lipca) czy warsztaty modelarskie 
w Muzeum Regionalnym (17, 24 
i 31 lipca). Jednak to nie wszystko, 
bo Mateusz Kutrzeba do współpra-
cy przy budowaniu wakacyjnego 
programu zaprosił również firmy 
i stowarzyszenia z terenu miasta, 
które chciałyby zorganizować swo-
je wydarzenia pod patronatem bur-
mistrza. 

Dla nich na stronie urzędu 
utworzona została zakładka 
z formularzem (debica.pl/debic-
kie-lato-2024-zglos-wydarzenie), za 
pomocą którego mogą informować 
urzędników o planowanych im-
prezach. Jeżeli zgłoszenie przejdzie 
weryfikację, to informacja o wy-
darzeniu znajdzie się na stronie 
urzędu oraz w jego mediach spo-
łecznościowych. 

- Moim celem było, aby ta oferta 
była przejrzysta dla mieszkańców, 
żeby mogli zaplanować sobie swój 
czas urlopów, czasu wolnego dla 
swoich dzieci. Myślę, że z tej dość 
bogatej oferty przedstawionej 
przez miasto i jednostki miejskie 
będą mogli po prostu skorzystać, 
a tak jak wspomniałem na wstępie, 
worek nie jest zamknięty, tylko na 
bieżąco ten kalendarz z wyprze-
dzeniem będzie aktualizowany - 
tłumaczył burmistrz. 

Nasi Czytelnicy liczą jednak, że 
kalendarz aktualizowany będzie 
nie tylko o nowe wydarzenia, ale 
o szczegóły tych już zapowiedzia-
nych. Wielu wskazuje bowiem, że 
w przypadku części z nich nie tylko 
nie wiadomo, o której godzinie się 
odbędzie, ale również gdzie. 

- Choćby kino letnie. Jego pro-
gram jest już znany, wiadomo 
o której godzinie będą wyświetla-
ne filmy i jakie tytuły, a na stronie 
miasta czytam: kino letnie, każdy 
piątek, DK Śnieżka. To co to jest za 
informacja? - pyta kobieta, która za-
dzwoniła do naszej redakcji, a która 
sugeruje jednocześnie, by taki prze-
wodnik miał raczej formę otwartą,  
pozwalającą na jego aktualizację 
i linkowanie do wydarzenia np. na 
stronie MOK. 

tra

Przewodnik po letnich imprezach 

przedstawił podczas konferencji 
burmistrz Mateusz Kutrzeba. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NA WIDOK POLICJI SKRĘCIŁ
1,6 promila alkoholu w wydycha-
nym powietrzu miał mężczyzna 
zatrzymany w Kleciach. Policjan-
ci zmierzyli prędkość �ata punto. 
Pojazd w terenie zabudowanym 
jechał z prędkością 73 km/h. Po-
licjant szykował się do zatrzyma-
nia, kiedy samochód gwałtownie 
skręcił na prywatną posesję. Pa-
trol podjechał na miejsce i znalazł 
kierującego w pomieszczeniu go-
spodarczym. Mężczyzna wydmu-
chał 1,6 promila.

NIE ZŁAPALI
Policjanci prowadzili w czwar-
tek 27 czerwca pościg za moto-
cyklistą, który nie zatrzymał się 
do kontroli drogowej. Ostatecz-
nie funkcjonariusze jednośladu 
nie dogonili, a teraz ustalają, kto 
mógł się nim poruszać. Nieza-
trzymanie się do kontroli według 
przepisów jest przestępstwem.

JEST JUŻ ZA KRATKAMI
Policjanci z Jasła otrzymali zgło-
szenie o kradzieży w jednej z dro-
gerii. Funkcjonariusze na miejscu 
zastali obsługę sklepu wraz z za-
trzymanym mężczyzną. Okazał 
się nim mieszkaniec Dębicy. Za 
kradzież perfum 46-latek został 
ukarany mandatem w kwocie 500 
zł. W trakcie kontroli okazało się, 
że jest poszukiwany przez Sąd 
Rejonowy w Dębicy. Mężczyzna 
miał do odsiadki rok. Z automatu 
tra�ł do zakładu karnego.

KRONIKA 
POLICYJNA

W październiku zmieniły się przepisy

W tym roku wyjątkowo dużo

Kierowcy grozi do 20 lat więzienia

Codziennie do owadów

Nietrzeźwy jechał przez 
Pilzno hulajnogą

Pod prąd, pieszo, 
ciągnikiem i rowerem

Mieszkaniec Podlesia został tym-
czasowo aresztowany. Za kratkami 
przebywa do dziś, wkrótce roz-
pocznie się jego proces, bo proku-
rator skierował właśnie do sądu 
akt oskarżenia. Znalazły się w nim 
trzy zarzuty: jazdy po pijanemu, 

spowodowania w tym stanie wy-
padku ze skutkiem śmiertelnym 
oraz ucieczki z miejsca wypadku. 
W toku śledztwa biegli ustalili po-
nadto, że Mateusz K. przekroczył 
dopuszczalną prędkość, jadąc o 10 
km/h za szybko. 

Kabina ciężarówki została zniszczona. Fot. OSP Łęki Górne.

Robert Kras na autostradzie widział 
już wiele. Do takich interwencji strażacy 

wyjeżdżają niemal codziennie.  

Prokurator skierował do sądu 
akt oskarżenia w sprawie 
śmiertelnego wypadku. 

Do zdarzenia doszło w paździer-
niku ubiegłego roku w Podlesiu. 
Kierujący ciężarówką mieszka-
niec tej miejscowości Mateusz K. 
na łuku drogi nie zapanował nad 
pojazdem: najpierw zjechał na le-
we pobocze, następnie na prawe, 
gdzie zakończył jazdę w rowie po 
tym, jak samochód uderzył w drze-
wo. W kabinie samochodu oprócz 
kierowcy był pasażer, jego bliski 
kolega. 

To jego służby ratownicze zastały 
na miejscu. Kabina była zmiażdżo-
na, strażacy musieli użyć specjali-
stycznego sprzętu hydraulicznego, 
by wydobyć go ze środka. Młody 
człowiek był poważnie ranny, re-
animacja nie przyniosła efektu, 
27-latek zmarł na skutek rozle-
głych obrażeń.

Na miejscu zdarzenia policjan-
ci nie zastali kierowcy, ale szybko 
udało się ustalić, kto siedział za 
kierownicą ciężarówki. 36-latka 
znaleźli w miejscu zamieszkania. 
Był pijany. Badanie alkomatem da-
ło wynik prawie 3 promili, z krwi 
pobranej do badań - 2,5 promila 
alkoholu w organizmie. 

Ale tylko w przypadku, gdy obec-
ność owadów zagraża zdrowiu lub 
życiu ludzi: w domu są małe dzieci 
lub osoby starsze czy uczulone na 
jad. Choć lato dopiero się zaczęło, 
czerwiec, zwłaszcza druga połowa, 
był rekordowy pod tym względem. 
Niemal każdego dnia druhowie 
byli wzywani do likwidacji gniazd, 
głównie os i szerszeni. W tym jed-
nym miesiącu takich przypadków 
było blisko 80. Na aktywność owa-
dów wpływ ma pogoda, w czasie 
upałów są bardziej dokuczliwe. 

(nan)

Tzw. trzeźwe poranki organi-
zowane są regularnie. W piątek 
funkcjonariusze skontrolowali 473 
kierujących. Kierujący fordem fiestą 
40-letni mieszkaniec Dębicy wy-

Podinsp. Robert Kras, szef dę-
bickiej drogówki wyjaśnia, że na 
autostradzie A4 on i inni policjanci 
widzieli już wiele.

- Jednej pani uciekł autobus i po-
stanowiła, że przy wjeździe na 
autostradę będzie łapała okazję - 
mówi.

Jednak nikt nie chciał się zatrzy-
mać, a kobieta nie zamierzała tracić 
czasu. Weszła na autostradę i idąc 
machała ręką, chcąc zatrzymać któ-
regoś z kierowców. W ten sposób 
dotarła do Lubziny, a chciała dostać 
się do Ropczyc.

- Mieliśmy przypadek rowerzy-
sty, który wybrał się do Rzeszowa. 
Stwierdził, że to najlepsza opcja, 
droga prosta - mówi naczelnik.

To jednak nie wszystko, bo po-
licjanci interweniowali w sprawie 
ciągnika rolniczego czy motorowe-
rów. Tym pojazdom po autostra-
dzie nie wolno się poruszać.

- Droga ta jest przeznaczona tyl-
ko dla pojazdów samochodowych 
- mówi podinsp. Kras.

Nie oznacza to jednak, że mo-
tocyklem nie można się po niej 
poruszać, bo te pojazdami samo-
chodowymi w myśl przepisów są. 
Niestety na autostradach często 
dochodzi do sytuacji, gdzie jeden 

dmuchał 0,31 promila, co według 
przepisów jest wykroczeniem. Mi-
mo wszystko stanie przed sądem.

Zatrzymany został także 49-latek 
z Czarnej Sędziszowskiej, który 
przez Pilzno podróżował hulajno-
gą elektryczną. On wydmuchał 0,54 
promila i otrzymał mandat w kwo-
cie 2,5 tys. zł.

rar

z kierowców decyduje się na jaz-
dę pod prąd. Tak było we wtorek 
25 czerwca na dębickim odcinku, 
a film z tego zdarzenia można było 
obejrzeć w sieci. Jak wynikało z ma-
teriału nagranego przez samocho-
dową kamerę, pojazdy minęły się 
z dużą prędkością. W tym, w któ-
rym znajdowała się kamera, oprócz 
kierującej kobiety znajdowało się 
dziecko. Nie trudno sobie wyobra-
zić, co by się stało, gdyby doszło do 
zderzenia. Według naczelnika do 
takich zdarzeń dochodzi w wyniku 
pomyłki. Za te wszystkie opisane 
przewinienia można otrzymać ka-
rę 500 zł, a w zależności od sytuacji 
także 1000, a nawet 5000 zł.

rar

Wyjeżdżający strażacy 
z jednostek OSP likwidują 
gniazda błonkoskrzydłych. 

W piątek 28 czerwca odbyła 
się kolejna akcja kontroli 
kierujących samochodami.

- Nie było jeszcze odważnego 
na hulajnodze. Czekamy - mówi 
półżartem naczelnik.

Podejrzany był kilkakrotnie prze-
słuchiwany.

- Podczas ostatniego składania 
wyjaśnień, w obecności adwokata, 
częściowo przyznał się do zarzu-
tów. Przyznaje, że kierował pod 
wpływem alkoholu, ale kwestio-
nuje swoją rolę w wypadku oraz 
zaprzecza, by zbiegł z miejsca zda-
rzenia - wyjaśnia Tomasz Zwie-
rzyk, szef Prokuratury Rejonowej 
w Dębicy.

Podejrzanemu grożą bardzo po-
ważne konsekwencje prawne. Pro-
kurator Tomasz Zwierzyk wyjaśnia, 
że 1 października ubiegłego roku 
nastąpiła zmiana przepisów do-
tyczących niektórych przestępstw 
z zakresu ruchu drogowego. Mię-
dzy innymi spowodowania po pija-
nemu wypadku śmiertelnego oraz 
ucieczki z miejsca zdarzenia.

- Tu można powiedzieć, mamy 
kumulację tych czynów - mó-
wi Zwierzyk.

I dodaje, że jedyną okolicznością 
łagodzącą w przypadku Mateusza 
K. jest fakt, że mężczyzna nie był 
wcześniej karany.

Jeśli sąd uzna go winnym zarzu-
canych przez prokuratora czynów, 
najniższa kara, jakiej może się spo-
dziewać to 5 lat pozbawienia wol-
ności. Maksymalny wymiar kary to 
20 lat więzienia. 

(nan)
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Aktualności

Strajk w CanPacku zakończony

Z porozumienia nie są do końca 
zadowoleni, ale wrócili do pracy

Wszyscy radni 
byli za 

Marek Mikrut został szefem Międzyzakładowego Związku Zawodowego 
Pracowników Jednostek Organizacyjnych Gminy Dębica.

Szerzej o powodach strajku pracownicy CanPacku informowali w ulotkach.

Obawiali się utraty pracy

Po zmianie władzy założyli związki

Jako przykład podaje nieprze-
dłużenie umowy z radcą prawnym 
gminy, podobny los może czekać 
osobę odpowiedzialną za BHP. 
I choć ze zwolnieniami nie ma tu 
do czynienia, to według Marka 
Mikruta jest to jedna z form pozby-
wania się pracowników, z którymi 

nowym  władzom gminy nie za 
bardzo jest po drodze.

To nie jedyny związek zawodo-
wy, który w ostatnim czasie po-
wstał w gminie Dębica. Założyli 
go również pracownicy Centrum 
Kultury i Bibliotek Gminy Dębica, 
a także ci z Centrum Usług Społecz-

Były zastępca wójta gminy Dę-
bica stanął na czele Międzyzakła-
dowego Związku Zawodowego 
Pracowników Jednostek Organi-
zacyjnych Gminy Dębica. Zrzesza 
on zatrudnionych w Gminnym Za-
kładzie Komunalnym, spółce La-
toszyn-Zdrój i Gminnym Zespole 
Ekonomiczno-Administracyjnym 
Szkół i Przedszkoli.

- Mieliśmy jeszcze dwie osoby 
z Urzędu Gminy, ale złożyły do 
mnie rezygnację - mówi Marek Mi-
krut.

Chodzi o sekretarz gminy Ad-
riannę Miazgę oraz Edytę Uszko, 
dyrektor Wydziału Organizacyjne-
go. Obydwie były w składzie komi-
tetu założycielskiego, ich nazwiska 
widnieją jeszcze w KRS-ie.

- Domyślam się, dlaczego tak się 
stało, ale nie będę tego komentował 
- mówi Mikrut.

Obecnie w kierowanym przez 
niego związku jest dziesięć osób, 
czyli tyle, ile potrzeba było do jego 
założenia. Marek Mikrut podkreśla 
jednak, że kolejni chętni już się zgła-
szają, ale lista zostanie poszerzona 
dopiero po załatwieniu wszystkich 
formalności. Oprócz niego w za-
rządzie znajduje się również Maciej 
Gwóźdź pracujący w GZEASiP.

Przewodniczący - zanim jesz-
cze zadałem pytanie - zapewnił, 
że związek powstał nie po to, by 
z kimś walczyć, ale po to, by bro-
nić pracowników jednostek podle-
głych Urzędowi Gminy Dębica.

- Ja jestem osobą, która sobie po-
radzi, mam wiele propozycji z róż-
nych samorządów, ale nie mogę 
zostawić ludzi, z którymi współ-
pracowałem przez tyle lat - pod-
kreśla Marek Mikrut.

O tym, że związek zawodowy 
powstaje, poinformowali szefów 
trzech jednostek jeszcze na począt-
ku czerwca tego roku. Jak przeko-
nuje Mikrut żaden nie miał z tym 
problemu. Zapewnia, że chcą 
współpracować z prezesami i wła-
dzami gminy.

Dodaje jednak, że po zmianach 
po kwietniowych wyborach poja-
wiły się obawy wśród pracowni-
ków samego urzędu, jak i jednostek 
podległych. Ludzie boją się przede 
wszystkim utraty pracy.

- To jest naturalne, że ten strach 
się pojawia po zmianach. Ale 
wbrew zapewnieniom ze strony 
nowego wójta (Adam Pieniążek - 
przyp. red.), że zwalniał nie będzie, 
te obawy są bardzo duże - mówi 
Marek Mikrut.

Pierwsze żądania w kierunku pra-
codawcy wysunęli jeszcze w lutym. 
Przez kilka miesięcy trwały negocja-
cje, które zdaniem związkowców, 
nie prowadziły w oczekiwanym 
przez nich kierunku. Dlatego też 
w maju zdecydowali się przepro-
wadzić referendum strajkowe.

Wzięło w nim udział 402 z 608 
osób zatrudnionych w zakładach 
w Brzesku i Dębicy, czyli ponad 66 
procent załogi. Ważnych głosów 
było 360, z czego aż 332 za straj-
kiem. Wynik ten był jasnym i wy-
raźnym sygnałem dla pracodawcy, 
że pracownicy są niezadowoleni 
z zarobków.

Nawet wtedy jednak kolejne 
spotkania przedstawicieli załogi 
z prezesem kończyły się fiaskiem. 
Dlatego też zgodnie z wcześniej-
szymi zapowiedziami obydwa 
zakłady stanęły. Jako pierwsi 
w czwartek 20 czerwca zaczęli 
strajkować pracownicy zakładu 
w Brzesku, którzy odeszli od swo-
ich stanowisk i przed 6 rano stanęli 
przed halą.

- W strajku brała udział niemal 
cała załoga produkcji na wszystkich 
zmianach w zakładzie w Brzesku. 
Pierwszego dnia strajk eskalował 
też na drugi zakład w Dębicy, gdzie 
stanęła prawie cała popołudniowa 
i nocna zmiana –  podkreśla Jakub 
Chamioło, członek prezydium Ko-
misji Zakładowej Ogólnopolskiego 
Związku Zawodowego Inicjatywa 
Pracownicza CanPack Brzesko.

Cały czas trwały negocjacje z pra-
codawcą, które w końcu zakończy-
ły się podpisaniem porozumienia. 
Rozpoczęcie kolejnej tury rozmów 
sprawiło, że na początku tego tygo-
dnia pracownicy wrócili do wyko-
nywania swoich obowiązków.

W mailu, który skierowałem do 
zarządu spółki, pytałem, czy do te-
go protestu musiało w ogóle dojść. 
A także, jakie kroki zostały podjęte, 
by do strajku nie doszło i jakie, by 
został on przerwany.

W krótkim oświadczeniu, które 
otrzymałem w odpowiedzi, można 
przeczytać: Informujemy, że w dniu 
25 czerwca 2024 r. strajk pracowni-

ków w CanPack FIP został zakoń-
czony podpisaniem porozumienia 
przez obie strony. Osiągnięte po-
rozumienie wskazuje, że udało się 
zbliżyć stanowiska i w trakcie licz-
nych spotkań podczas trwającego 
sporu, zrozumieć argumenty i prze-
analizować sytuację z perspektywy 
obu stron. Produkcja jest kontynu-
owana bez zakłóceń, a zamówienia 
klientów są realizowane zgodnie 
z planem. 

- Nie będziemy komentować 
szczegółów porozumienia - dodała 
rzeczniczka firmy Marta Kopcik.

Związkowcy również nie mogą 
ujawniać szczegółów ustaleń. Zdra-
dzają tylko, że część ich żądań zo-
stało spełnionych, inne niestety nie.

CanPack zajmuje się produkcją 
opakowań, w tym puszek do napo-
jów i butelek. W Dębicy działa od 
2000 roku, zatrudnia 150 osób.

Janusz Grajcar

- Skoro pojawia się strach, to taki związek musiał powstać 
- mówi przewodniczący Marek Mikrut.

nych Gminy Dębica. Marek Mikrut 
nie ukrywa, że tym pierwszym 
pomagał z załatwieniem wszyst-
kich formalności. Na czele związku 
z CKiB stanęła Karolina Marć. Ona 
o pomyśle założenia związków wy-
powiada się w podobnym tonie, co 
Marek Mikrut. 

- Chcemy chronić pracowników, 
ale też przedstawiać ich opinie. Już 
wcześniej przymierzaliśmy się do 
założenia związku przy CKiB, ale 
definitywna decyzja zapadła po 
wyborach - mówi.

Wójt gminy Adam Pieniążek 
pytany o komentarz do powstania 
związków mówi, że komentował 
nie będzie.

- Bo tu nie ma co komentować. 
Pracownicy mają prawo do zrze-
szania się, a ja to respektuję. Roz-
mawiam ze związkami i jestem 
otwarty na rozmowę. Umówiliśmy 
się na kolejne spotkania - wyjaśnia 
krótko wójt Adam Pieniążek.

Dodaje, że w przypadku CUS - 
według jego informacji - już wcze-
śniej nie działo się tam dobrze 
i część pracowników zapisała się do 
ogólnopolskiego związku pracow-
ników socjalnych, a następnie jego 
poprzednik Stanisław Rokosz, miał 
założyć - jak to określił Adam Pie-
niążek - swój związek. Ten powstał 
w tym roku, a na jego czele stanęła 
Iwona Dobrowolska.

Grzegorz Król

Wcześniej udzielenie absoluto-
rium poparła Komisja Rewizyjna 
Rady Powiatu, pozytywną opi-
nię wydała w tej sprawie również 
Regionalna Izba Obrachunkowa 
w Rzeszowie. 

- Niewielkie nadużycie władzy 
to będzie, jeśli pozwolę sobie pań-
stwu podziękować. Nie chciałbym 
podsumowywać swojej pracy, bo 
jeszcze trochę, mam nadzieję, lat 
pożyję i pewnie będzie nam da-
ne współpracować, na pewno tę 
kadencję, choć różnie się może 
potoczyć rzeczywistość, ale to jest 
taki nadzwyczajny dzisiaj dzień - 
stwierdził starosta Piotr Chęciek, 
dziękując radnym za jednogłośny 
wynik głosowań. 

Wyjaśnił, że bardzo pozytywnie 
zbudował go fakt, iż głosowanie 
już na komisjach było jednogłośne 
i barwy partyjne nie miały wpły-
wu na ocenę działań jego i całego 
zarządu. Podkreślał, że to właśnie 
dzięki współpracy ponad podzia-
łami w powiecie w ostatnich latach 
udaje się zrealizować tak wiele in-
westycji.

- Gratulujemy, jesteśmy za i po-
pieramy całym sercem - podsumo-
wał radny Grzegorz Stec. 

tra

Tym samym zarząd Powiatu 
Dębickiego uzyskał wotum 
zaufania i absolutorium.

Zatrudnieni w zakładach produkcyjnych firmy CanPack domagali się 
przyznania im podwyżki średnio o 14,4 procent.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Trwa wyburzanie północnej try-
buny na stadionie, na którym 
mecze rozgrywa Igloopol. Jakie 
macie dalsze plany na zagospo-
darowanie tego terenu?
Tak, jest do kolejny etap prac, które 
rozpoczęliśmy wcześniej, a w ra-
mach których zniknął najpierw 
stary i zniszczony zegar, a następ-
nie trybuna południowa. Teraz 
burzymy tę od strony budynków 
klubowych, ale według planów 
nie zostanie ona całkowicie usu-
nięta. Chcielibyśmy zostawić kil-
ka rzędów i spróbować wykonać 
na nich nakładkę betonową, a na-
stępnie zamontować tam krzeseł-
ka. Zdajemy sobie jednak sprawę 
z tego, że to może pękać, więc nie 
wykluczamy, że trybuna zostanie 
rozebrana w całości. A co mogło-
by się tam znaleźć? Na teraz nie 
ma konkretnych pomysłów, choć 
myśleliśmy m.in. o parkingu dla 
samochodów. Zobaczymy jednak, 
jak to będzie wszystko wygląda-
ło po zakończeniu obecnych prac 
rozbiórkowych, które wykonuje 
dla nas jeden z partnerów bizneso-
wych, z którym klub współpracuje 
od dawna.

Skąd klub bierze pieniądze na 
te wszystkie prace, które są i by-
ły wykonywane na obiektach 
miasta?
Oczywiście wszystko robimy 
przy współpracy z miastem, ale 
pieniądze na wiele inwestycji wy-
łożyliśmy z własnego budżetu. 
Kiedy otrzymaliśmy pieniądze 
za transfer Artura Jędrzejczyka, 
to z tych pieniędzy udało się nam 
wyremontować od podstaw stare 
boisko obok hotelu. Z własnych 
pieniędzy ułożyliśmy przed głów-
ną trybuną kostkę, a także wyko-
naliśmy ogrodzenie płyty głównej 
stadionu. To jednak nie wszystko, 
bo nasz jest sprzęt do wykonywa-
nia oprysków, przez pewien czas 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji korzystał z naszej kosiarki, 
my również zakupiliśmy sprzęt 
potrzebny do nawadniania pły-
ty boiska. I również z własnych 
pieniędzy udało się wykonać bo-
iska treningowe na tzw. poletku, 
a wraz z nim oświetlenie. Tak że 
udało się tego zrobić dużo. Chce-
my pokazać, że my dajemy coś 
od siebie, a nie tylko wymagamy. 
Czasy gruzowiska i głębokiego 

Trzy pytania do... Rafała Więcka,

prezesa LKS Igloopol Dębica.

PRL-u na obiektach, na których 
mecze gra Igloopol minęły bez-
powrotnie.

A jakie macie plany na kolej-
ne lata?
Wiadomo, że chciałoby się, aby 
było u nas Santiago Bernabéu 
(stadion macierzysty Realu Ma-
dryt - przyp. red.) ale na wszyst-
ko trzeba pieniądze. W planach 
mamy budowę kolejnego boiska 
treningowego, być może również 
z oświetleniem. Gruntownych 
prac wymaga też trybuna główna 
stadionu, gdzie chcielibyśmy za-
montować krzesełka. Wcześniej 
jednak cała konstrukcja musi 
zostać wyremontowana. Praw-
da jest taka, że najlepszym roz-
wiązaniem byłoby wyburzenie 
wszystkiego i postawienie tego 
od nowa. Remontu wymaga też 
dach nad trybuną, który przecie-
ka. Trzeba by go też wymalować. 
Pracy przed nami jest jeszcze bar-
dzo dużo, ale doprowadzimy ten 
obiekt do porządku.

Chcemy dać coś od siebie, 
a nie tylko wymagać

6 lipca na stadionie przy Akademickiej

Piknik robią po sąsiedzku 

Wojskowe Centrum 
Rekrutacji zaprasza

Szansą dla osób chcących wstąpić 
w szeregi armii jest dobrowolna za-
sadnicza służba wojskowa. Obecnie 
ma ona formę przeszkolenia, w któ-
rym mogą wziąć udział ochotnicy.

Składa się ono z dwóch części. 
Najpierw jest szkolenie podstawo-
we, które trwa 27 dni. W tym roku 
można go zaliczyć w jednym z czte-
rech dostępnych terminów: 15 lipca 
- 10 sierpnia, 19 sierpnia - 14 wrze-
śnia, 30 września - 26 października 
lub 18 listopada - 14 grudnia.

Kończy się ono złożeniem przy-
sięgi wojskowej i uzyskaniem 

stopnia szeregowego. Wtedy roz-
poczyna się szkolenie specjalistycz-
ne trwającego 11 miesięcy. W tym 
czasie każdy ochotnik może liczyć 
na szereg przywilejów.

Są to: comiesięczne uposażenie 
już od 1. dnia służby w wysokości 
6 000 zł brutto (dla osób do 26 lat 
jest to kwota netto), ubezpieczenie 
zdrowotne, wyżywienie, umundu-
rowanie, opieka medyczna, ochro-
na stosunku pracy, pierwszeństwo 
zatrudnienia w administracji pu-
blicznej i naboru do służby zawo-
dowej.

Zainteresowani tą ofertą powinni 
skontaktować się z WCR  w Miel-
cu (tel. 26 115 65 55) lub wypełnić 
wniosek na zostanzolnierzem.pl.

JAG

Piknik na miejskim stadionie 
rozpocznie się o godz. 17:00. Prócz 
programu animacyjno-edukacyjne-
go Lady Famy na gości czekać tam 
będą m.in.: dmuchańce, trampoliny 

- euro bungee, ścianka wspinaczko-
wa, malowanie twarzy, warsztaty 
artystyczne, fotobudka 360o oraz 
wspólne grillowanie. Jako, że im-
preza organizowana jest z okazji 20 
lat z Funduszami Europejskimi, to 
na miejscu będzie też Miasteczko 
Europejskie z konkursami i turnie-
jami wiedzy o funduszach. 

tra 

Rozpoczęcie zawodowej służby 
wojskowej nigdy nie było takie 
proste. Pensja - 6 000 zł brutto.

Imprezę organizowaną przez 
Miejską i Powiatową Bibliiotekę 
Publiczną rozgrzeje Lady Fama. 
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Temat tygodnia
Nie za wszystko trzeba płacić

Nasze drogie wakacje. Rodzice 
wiedzą, jakie to wydatki

- Jest 800 plus, ale jakby chcieć codziennie 
zapewniać dzieciom te wszystkie rozrywki, to 
naprawdę na niedługo by wystarczyło - mówi 

Monika Sierant, mama Laury i Fabiana.

Agnieszka Majba-Pochwat

Fabian i Laura nie wyjeżdżają na dłużej, ale rodzice dbają, by przez całe wakacje nie brakowało im atrakcji. 

Park linowy dostępny jest także 
w Pustkowie-Osiedlu, niedaleko 
basenu. Na trasie dla dzieci bilet 
normalny kosztuje 20 zł za jed-
no przejście.

W Chotowej jest ścianka wspi-
naczkowa - 70 zł za godzinę, a na 
Jałowcach można wynająć boisko 
- 50 zł za godzinę. W tym ostatnim 
ośrodku można także mieć tylko 
dla siebie cały półwysep, a raczej 
półwysepek, bo nie jest to jakiś du-
ży teren. Koszt to 200 zł dziennie, 
do dyspozycji grill, huśtawki, sie-
dziska, stół i parasole. Oferta prze-
znaczona jest dla grupy nie większej 
niż 10 osób, ale nic nie stoi na prze-
szkodzie, by zapewnić odosobnie-
nie tylko dla siebie.

Nie trzeba płacić
Pani Monika zapewnia, że w po-
wiecie jest wiele miejsc, gdzie 
można się wybrać, nie narażając 
na koszty - poza tymi na przejazd 
i ewentualnie to, co zabierzemy 
z domu. Jednym z nich jest Park 
Dinozaurów w Głobikowej, gdzie 
można zobaczyć ogromne figury 
prehistorycznych zwierząt. Są tu: 
diplodok, proceratozaur, pterano-
don, gallodactylus, coelophysis. Ich 
rozmiar zawsze robi na dzieciakach 
wrażenie. Po sąsiedzku wieża wi-
dokowa, na którą wprawdzie trze-
ba się chwilę wspinać, ale widok, 
jaki zobaczymy po osiągnięciu celu, 
jest tego wart. Za tę przyjemność 
również płacić nie trzeba. 

Podobnie jak za obejrzenie Parku 
Owadów po sąsiedzku w Stobier-
nej. Za darmo można zwiedzić tak-
że Centrum Edukacji Ekologicznej. 

Jako ulubione miejsce niedalekich 
wypadów w słoneczne dni Monika 
Sierant wskazuje basen odkryty bę-
dący częścią Kompleksu Basenów 
Nemo w Pustkowie-Osiedlu. Mię-
dzy innymi dlatego, że i tutaj sporo 
atrakcji jest w cenie biletu wstępu: 
mini park linowy, hamaki, boiska 
do siatkówki i piłki nożnej plażo-
wej. Za chwilę powstanie miejsce 
ze stolikami,gdzie będzie można 
usiąść i zjeść.

Najważniejsze, żeby dzieci się nie 
nudziły i żeby nie wydać za wiele.

majba@ol.com.pl

Nawet bez zagranicznych wyjazdów, pełny portfel bardzo 
się przyda w wakacje. Sprawdzamy, ile co kosztuje. 

Zapiekanka dla dwojga
Kupno biletu wstępu otwiera listę 
wydatków, jakie pochłania pobyt 
z dziećmi w miejscach takich jak 
baseny i ośrodki wypoczynkowe. 
Pani Monika ma tego świadomość, 
dlatego stara się ograniczać koszty 
tych wycieczek, na ile to tylko moż-
liwe.

- Prowiant zawsze zabieramy 
własny: kanapki, napoje, owoce, 
musy w tubkach. Wiadomo, że 
dzieciaki nad wodą są głodne - 
wyjaśnia.

Ale i tak zdarzają się nieuniknio-
ne wydatki typu lody czy zapie-
kanka, bo jak odmówić dzieciom. 
Za ten ostatni przysmak w tamtym 
roku na basenie w Dębicy mama 
Laury i Fabiana płaciła 14 złotych. 
Razy dwa, bo ochotę mieli oboje, 
czyli 28 złotych. Do tego lody. 

- I tak się robi z tego niepostrze-
żenie 100 złotych, a podczas wa-
kacji w mieście codziennie trzeba 
dzieciom zapewnić rozrywkę, 
zwłaszcza w te dni, kiedy nie wy-
jeżdżamy na rodzinne wycieczki - 
opowiada pani Monika.

płatne są prawie wszystkie atrakcje, 
poza dostępem do kąpielisk strze-
żonych przez ratowników. W po-
wiecie są dwa takie miejsca: Grand 
Chotowa i Jałowce w Kozłowie.

Za wstęp do pierwszego z nich 
w dzień powszedni trzeba zapłacić 
10 zł od osoby. Chyba że osoba ma 
mniej niż 5 lat, wtedy wchodzi za 
darmo. Ale to w dni powszednie. 
W weekendy bilet kosztuje 15 zł. 
Załóżmy zatem, że państwo Sieran-
towie z dziećmi chcą spędzić sobo-
tę nad zalewem w Chotowej. Na 
dzień dobry muszą wyłożyć 60 zł. 

Na Jałowcach bilet wstępu kosztu-
je 15 zł przez cały tydzień. Ze zniżki 
mogą skorzystać dzieci w wieku od 
3 do 7 lat - wchodzą za 7 zł. Jeszcze 
młodsze za darmo.

Zatem dla naszej czteroosobowej 
rodziny wydatek jest ten sam.

Na basen w Dębicy we czwórkę 
wejdą za 6 zł od osoby (w ramach 
Karty Rodziny), w Pustkowie za 12 
zł i 13 w weekend, bilety ulgowe 
kosztują proporcjonalnie: 7 i 8 zł. Za 
darmo dzieci do lat 6. Tu bilet ulgo-
wy przysługuje wszystkim do 25 
roku życia, jeśli się uczą, emerytom, 
rencistom oraz osobom z orzecze-
niem o stopniu niepełnosprawności. 
Także spoza gminy Dębica. 

Za rowerek jak za zboże
O ile prowiant nad wodę można 
zabrać własny, to nikt nie przyjeż-
dża nad zalew ze swoim sprzętem 
pływającym. Ten można pożyczyć 
w przystaniach ośrodków wypo-
czynkowych, ale też trzeba się liczyć 
z wydatkiem. Jeśli rodzice i dwójka 
dzieci chcą popływać rowerkiem 
wodnym, dajmy na to przez godzi-
nę, w Chotowej zapłacą 60 zł i o 10 
zł mniej w Jałowcach. 

- To drogo - ocenia pani Monika.
I proponuje podliczyć wydatek, 

zakładając, że ośrodki odwiedzamy 
codziennie choćby przez tydzień 
i za każdym razem chcemy zapew-
nić dzieciom taką rozrywkę. Wy-
chodzi spora sumka.

Kto nie chce pływać, może sko-
rzystać z innych atrakcji - również 
płatnych. 

W Grandzie można zabrać dzie-
ciaki do parku linowego. Trasa ni-
ska jest tu przeznaczona dla dzieci 
do lat 10. Cena 5 zł za dwa przejścia 
i 10 zł za 5 przejść.

- Cena do przyjęcia - ocenia mam 
a Laury i Fabiana.

Ale już za przejście trasą nieco 
trudniejszą, dla starszych dzieci, 
trzeba zapłacić 15 zł za jeden raz. 
Ta cena mniej zachęca.

Fabian ma 11 lat, Laura w tym ro-
ku rozpocznie naukę w szkole pod-
stawowej. Ich rodzice nie planują 
dłuższego wakacyjnego wyjazdu, 
z uwagi na charakter pracy. Ale 
to wcale nie oznacza oszczędności 
w domowym budżetem.

Lato w mieście i jego okolicach 
nie musi być nudne, ale na pewno 
nie jest tanie. Monika Sierant, ma-
ma uroczej dwójki, robi wszystko, 
by dzieci ciekawie spędzały czas. 
I nie ukrywa, że wiąże się to z wy-
datkami.

- Jeśli chciałabym codziennie by-
wać z nimi na basenie, albo jechać 
nad zalew do Chotowej, naprawdę 
ciężko byłoby na to nastarczyć - mó-
wi.

Na dzień dobry za bilety
Ta kalkulacja wynika z tego, że 
koszty każdej eskapady nie ograni-
czają się do biletów wstępu na ba-
sen czy kąpielisko na łonie natury. 
W ośrodkach wypoczynkowych 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Naczelnik zapowiada przegląd przystanków

Na oświetlenie dostali prawie 1,3 mln zł

Kino letnie

W mieście wymienią 700 lamp, 
a te z Jana Pawła II wytną 

Tam gdzie nie ma wiaty, niech będzie zygzak 

Pierwszy seans 5 lipca

Wymiana oświetlenia ulicznego 
będzie możliwa dzięki dotacji, któ-
rą miastu, jeszcze w poprzedniej 
kadencji, udało się zdobyć z Pro-
gramu Inwestycji Strategicznych 
Rozświetlamy Polskę. Rządowe 
dofinansowanie wyniesie 1 292 000 
zł, czyli 80 procent kwoty potrzeb-
nej na tę inwestycję, resztę miasto 
musiało zabezpieczyć w swoim 
budżecie. 

Za to w Dębicy wymienionych 
zostanie 700 lamp. Nowe, jak za-
powiada Mateusz Kutrzeba, będą 
energooszczędne, w technologii 
ledowej, wysokiej klasy i z długim 
okresem gwarancji. 

- Chciałbym też, żeby to były 
lampy nowoczesne i wizualnie 
żeby wyglądały ładnie - mówił 
burmistrz podczas ostatniej sesji 
Rady Miejskiej.

Tłumaczył przy okazji, że pier-
wotnie miało to być nie 700, a 850 
lamp w całym mieście, jednak Re-
gionalna Izba Obrachunkowa wy-
dała opinię, w której stwierdziła, że 
miasto nie może wymieniać opraw 

należących do spółki Tauron. A ta-
kich w mieście jest około 150. 

- Przykładowo przy ul. Święto-
sława chcieliśmy wymienić, ale nie 
możemy, bo należą do Taurona - 
twierdzi Mateusz Kutrzeba. 

Nie tylko oprawy, ale całe lam-
py zostaną wymienione przy ul. 
Jana Pawła II, gdzie powiat za-
powiedział remont chodnika od 
pozostałości po hotelu obok tamy 
na Wisłoce po most łączący Dębi-
cę ze Straszęcinem. Obecne lampy 
zamontowane są na 24 słupach pa-
miętających jeszcze przebiegającą 
tam linię trolejbusową. 

- To są solidne i bardzo ciężkie 
słupy - zauważa burmistrz. 

Dlatego miasto chce je wyciąć 
i sprzedać. Jest już nawet potencjal-
ny kupiec, a gdyby on się wycofał, 
to słupy pójdą na złom, a urzędnicy 
liczą, że za pieniądze, które w ten 
sposób uzyskają, uda się kupić no-
we lampy.

W ramach oszczędności miasto 
chce też wykorzystać czas, kiedy 
powiat rozkopie chodnik, by na tej 

trasie położyć nowe przewody pod 
oświetlenie, wybudować 27 fun-
damentów pod nowe lampy oraz 
położyć światłowód. Ten ostatni 
będzie mógł zostać wykorzystany 

choćby pod sieć miejskiego moni-
toringu. Wszystkie te prace mają 
zostać przeprowadzone jeszcze 
w tym roku.

tra 

sudskiego. Odkąd ją wyremonto-
wali to czekałem, że te linie zostaną 
wymalowane, ale do dziś ich nie 
ma - zauważa. 

Jest tam, co prawda, oznakowa-
nie pionowe, ale według radnego, 
łatwiej je przeoczyć niż wymalo-
wany białą farbą zygzak na dro-
dze. Miejscowi raczej wiedzą gdzie 
znajdują się przystanki, ale obcym 
kierowcom często zdarza się je 
przeoczyć. Szczególnie kiedy pio-
nowy znak zasłaniają liście drzew. 

- Nie objechałem całej Dębicy, aby 
sprawdzić wszystkie przystanki, 
ale myślę, że takich na których do-
brze byłoby wymalować oznako-
wanie poziome jest wiele. Choćby 

ul. Cmentarna - zauważa Grzegorz 
Rusinowski. 

Robert Sieradzki, naczelnik Wy-
działu Infrastruktury Miejskiej 
i Inwestycji, do którego trafił wnio-
sek radnego, zapewnia, że jego 
pracownik zrobi przegląd wszyst-
kich przystanków, by określić, co 
potrzeba zrobić i tam gdzie jest to 
konieczne, oznakowanie zostanie 
wykonane. W podobnym tonie wy-
powiada się też Tomasz Pyzia, dy-
rektor Zarządu Dróg Powiatowych 
w Dębicy, który podkreśla, że do tej 
pory takie oznaczenia były głównie 
na wsiach, ale i w Dębicy, jeśli jest 
potrzeba, będą wymalowane. 

tra

Stare lampy zastąpią nowe, energooszczędne w technice LED. 

Linię przystankową trzeba wymalo-
wać m.in. przy ul. Piłsudskiego.

Nowe, jak zapowiada burmistrz Mateusz Kutrzeba, mają 
być nie tylko energooszczędne, ale też dużo ładniejsze. 

Zygzak to nic innego jak linia 
przystankowa, czyli oznakowanie 
poziome przystanków komunika-
cji miejskiej, które ma właśnie taką 
formę. Tam gdzie jest wymalowana 
na całej linii obowiązuje zakaz za-
trzymywania się innych pojazdów 
niż autobusy komunikacji miejskiej.

Grzegorz Rusinowski przekonu-
je, że prawidłowe oznaczenie przy-
stanków ułatwi życie kierowcom.

- Najlepszym przykładem braku 
takiego oznakowania jest ul. Pił-

Organizatorzy zadbali o to, by re-
pertuar był różnorodny. Emitowa-
ne w piątki seanse są skierowane 
i do młodszych, i do starszych.

W lipcu o godz. 21:00 zostaną 
wyemitowane także Wszystko albo 

nic (12 lipca), Zołza (19 lipca), Nie-
bezpieczni dżentelmeni (26 lipca). 
Sierpniowy repertuar jest dedyko-
wany młodszym widzom. O godz. 
20:30 będą mogli zobaczyć Pimi 
z Krainy Tygrysów (2 sierpnia), 
Kumpli z dżungli (9 sierpnia), Na-
sza niania jest agentem (16 sierpnia) 
i Super Sparka (23 sierpnia). Wstęp 
jest bezpłatny.

JAG

A tych, jak uważa radny Grzegorz 
Rusinowski, brakuje na wielu 
dębickich przystankach. 

W parku przy Domu Kultury 
Śnieżka w Dębicy wyświetlony 
zostanie film Złoto dezerterów.

Serdeczne podziękowania dla całego zespołu 
medycznego Oddziału Chorób Wewnętrznych 
oraz Chirurgii Ogólnej szpitala w Dębicy, za 

cierpliwą, profesjonalną obsługę i opiekę medyczną 
nad naszą ukochaną Mamusią, Babcią, 

Prababcią i Praprababcią

ŚP. Janiną Wąsik

składa Rodzina
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STREFA WCIĄŻ DZIAŁA
Na dębickim Rynku nadal moż-
na oglądać mecze Euro 2024. 
W dniu ukazania się tego nume-
ru OL zobaczyć będzie można 
mecz Rumunia-Holandia (18:00) 
i Austria-Turcja (21:00). Następne 
5 i 6 lipca o 18:00 i 21:00 (1/4 �na-
łu), a kolejne 9 i 10 lipca o 21:00 
(1/2 �nału), a także w niedzielę 
14 lipca o 21:00 (�nał). Co prawda 
Polacy odpadli, ale z pewnością 
wielkich piłkarskich emocji nie 
będzie brakowało.

EKOLOGIA JEST MODNA
Pod takim hasłem odbył się po-
kaz mody uczestników Ośrodka 
Wsparcia Dziennego w Dębicy. 
Seniorzy ubrani w sukienki z pa-
pieru i foliowych reklamówek, 
koszule i spódnice ozdobione 
puszkami czy plastikowymi za-
krętkami pozowali do zdjęć. W ro-
lę modelek wcieliły się również 
wiceburmistrz Małgorzata Rauch, 
dyrektor MOPS Marzena Socha 
i kierownik OWD Senior+ Juli-
ta Skiba. 

ZATRUDNIĄ PODINSPEKTORA
Urząd Miejski w Dębicy zatrudni 
w Wydziale Ochrony Środowiska 
doradcę ds. powietrza i energii 
w ramach projektu Life Podkar-
packie. Jego zadaniem będzie 
m.in. zapewnienie mieszkań-
com wsparcia doradczego przy 
wymianie źródeł ciepła. Zainte-
resowany może liczyć na wyna-
grodzenie od 4300 do 5000 zł 
brutto. Dokumenty należy złożyć 
do 8 lipca. Szczegóły w BIPie UM 
w Dębicy.

Dębica

Rów został przykryty na długości 50 metrów.

Kto ma rację, dowiemy się po pierwszej ulewie

Rów przykryli, bo tak chcieli 
mieszkańcy. Ale nie wszyscy

podczas najbliższych większych 
opadów deszczu. Dodaje, że nara-
żona na podtopienie będzie rów-
nież przepompownia należąca do 
spółki Wodociągi Dębickie, która 
znajduje się pomiędzy rowem a je-
go domem.

Mieszkaniec Dębicy jest również 
zdziwiony faktem, o którym do-
wiedział się niedawno. Usłyszał, 
że droga, którą dojeżdża do domu  
to w rzeczywistości grunty rolne. 

Dlatego też miasto nie może je wy-
asfaltować.

Robert Sieradzki zapewnia, że 
UM w Dębicy zleci zmianę klasy-
fikacji. Wykonanie odwodnienia 
i nawierzchni bitumicznej wymaga 
jednak pełnej dokumentacji tech-
nicznej i wprowadzenia zadania 
do budżetu miasta. Jako propozy-
cja ma znaleźć się w projekcie na 
2025 rok.

Janusz Grajcar

Jednym z nich jest Andrzej Bo-
chenek mieszkający przy bocznej 
odnodze tej ulicy. W pobliżu jego 
działki znajduje się rów melioracyj-
ny, którym woda powinna spływać 
do Wisłoki. W przeszłości o jego 
drożność dbało miasto, ale kilka lat 
temu dowiedział się, że to właści-
ciele sąsiadujących z nim działek 
powinni wynająć koparkę i w razie 
potrzeby pogłębić go.

Ale jak podkreśla mieszkaniec 
Dębicy to wcale nie jest takie pro-
ste, bo wielu z nich przebywa za 
granicą. A teraz dochodzi do tego 
kolejny problem, bo to właśnie ten 
rów został zasypany tuż przed 
przepustem pod ul. Świętosława.

- To był naprawdę genialny po-
mysł. Moi sąsiedzi już zbudowali 
wał, bo się boją, że będzie ich zale-
wać - mówi Andrzej Bochenek.

Miejscy urzędnicy wskazują jed-
nak na drugą stronę medalu. Ro-
bert Sieradzki, naczelnik Wydziału 
Infrastruktury UM w Dębicy, pod-
kreśla, że roboty zostały wykonane 
po interwencjach mieszkańców in-

nej bocznej odnogi ul. Świętosława. 
O przykrycie rowu od lat wniosko-
wała też radna Marta Czekaj.

- Argumenty dotyczyły głównie 
niebezpieczeństwa wynikającego 
z głębokości rowu - wyjaśnia Ro-
bert Sieradzki.

W 2022 roku mieszkańcy nieod-
płatnie przekazali miastu działki 
na poszerzenie pasa drogowego. 
Dlatego samorząd mógł przystąpić 
do działania. W tym roku zadanie 
zostało wprowadzone do budże-
tu i wykonane w drugiej połowie 
czerwca. Koszt: 90 000 zł.

Ta kwota pozwoliła na wyko-
nanie kanału, studni, przykrycia 
i korytka deszczowego przy jezdni. 
W mailu skierowanym do Ratusza 
pytałem też o średnicę użytych 
rur, ale na odpowiedź się nie do-
czekałem. Bo nie można za nią 
uznać słów, że jest dostosowana do 
średnicy przepustów wykonanych 
wyżej i nie zagraża przyblokowa-
niu wody.

Andrzej Bochenek jest przeko-
nany, że prawdy dowiemy się 

Inwestycja przeprowadzona przez miasto budzi 
zaniepokojenie grupy mieszkańców ul. Świętosława.
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Mural ze Smerfami ma ponad 30 m2 powierzchni. Sebastian Krasoń, znany jako Plastek, namalował go dla 
swoich córek na ogrodzeniu. W poprzednim miejscu zamieszkania dziewczynki miały na ścianie bohaterów 
stworzonych przez rysownika komiksowego Pierre’a Culliforda, tworzącego pod pseudonimem Peyo. 
Chciały mieć je także po przeprowadzce do Nagawczyny. Tworzenie muralu trwało 3-4 dni po godzinie 
dziennie. Plastkowi pomagały córki: Oliwia (na rękach), Martyna (z lewej) i Laura (z prawej).

Dębica i powiat

Chłopiec i jego rodzina z góry dziękują za każdą wpłatę Dla osób niewidomych i niedowidzących 

Koszty leczenia są duże. 
Wszyscy możemy pomóc

Są ścieżki i punkty uwagi

rozwiązuje problemu. Udali się 
więc do Instytutu Paley’a w War-
szawie, gdzie przedstawiono im 
możliwości leczenia. I kosztorys.

Przygotowanie do operacji, sama 
operacja, a także ostrzykiwanie bo-
tuliną i rehabilitacja to koszt ok. 53 
tys. zł. Po operacji potrzebne będą 
chłopcu nowe ortezy. To kolejne 
8-10 tys. zł.

- W Warszawie spędzimy osiem 
tygodni, muszę wynająć tam miesz-
kanie. Opłata za najtańsze, jakie 
znalazłam, to koszt ok. 10 tys. zł. 
Życia nie liczę, bo przecież tutaj też 
musiałabym żyć - mówi kobieta.

To już się robi koszt ponad 70 tys. 
zł. A do tego turnusy rehabilitacyj-
ne, ciągła wymiana sprzętu.

Wszyscy możemy pomóc An-
toniemu i jego rodzinie, dorzuca-
jąc dowolną kwotę do wirtualnej 
skarbonki, która znajduje się w in-
ternecie. Aby ją znaleźć wystarczy 
wpisać w pasek adresu: zrzutka.pl/
re2rbk. Antoś jest podopiecznym 
Fundacji Avalon. Tam również 
prowadzona jest zbiórka na jego 
leczenie i rehabilitację. Nr konta 62 
1600 1286 0003 0031 8642 6001, tytuł 
przelewu: Antoni Masiulis.

rar

O Parku Słonecznym
Osoby, które decydują o prze-

strzeni miejskiej Dębicy powinny 
wiedzieć, że oprócz kostki betono-
wej istnieją trawniki, zieleńce i ra-
baty. W większości miast w Polsce 
przywraca się zieleń, bo każdy 
zielony element upiększa krajo-
braz miejski i korzystnie wpływa 
na mieszkańców, przyjemnością 
jest spacer po zielonym mieście 
a nie po betonie. Po przebudowie 
parku przybędzie powierzchni zie-
lonych czy betonu? Ile zdrowych 
drzew, które teraz dają cień i tro-
chę chłodu, zostanie wyciętych lub 
okaleczonych? Ile m2 nowych traw-
ników powstało w ciągu ostatnich 
miesięcy w Dębicy - moim zdaniem 
zero. Były obietnice, że w mieście 
będzie tak ładnie, tak zielono, tak 
czysto - czy coś się zmieniło? - nic. 
W Tarnowie, dużo większym mie-
ście można w centrum miasta bez 
przeszkód przemieszczać się chod-
nikami, u nas z chodników zrobio-
no parkingi. Piesi przeciskają się 
pomiędzy brudnymi samochoda-
mi. Na ul. Kolejowej dochodzi już 

do takich sytuacji, że kierowcy bez-
karnie parkują w poprzek chodni-
ka, na ul. Wielopolskiej z chodnika 
publicznego zrobiono prywatny 
parking i piesi chodzą ruchliwą, 
powiatową ulicą, chodniki są poza-
stawiane parkującymi samochoda-
mi i czasem trudno wejść do sklepu 
- jeden z przykładów to ul. Krótka.

Ala
I znowu wytną piękne stare drze-

wa, a wsadzą jakieś kikuty. Gospo-
darka drzewami na tym osiedlu to 
jedna wielka porażka. Najlepiej wy-
ciąć, żeby się liście nie sypały i nie 
trzeba było sprzątać.

Koma

Skwerek na Batorego
A ja byłam miło zaskoczona 

w sobotę parkując auto na ul. Ba-
torego w Dębicy. Nowy skwerek 
czyściutko, nowe ławeczki z USB 
oraz ciekawe interaktywne tabli-
ce dotyczące przyrody. Jedyny 
mankament to chodnik tragiczny 
wzdłuż ulicy szpeci. Ps. to chyba 
pozostałość z mojego dzieciństwa.

Krystyna

Antoni Masiulis wymaga operacji i długiej rehabilitacji.

Dla osób niewidomych i niedowidzących to duże ułatwienie.

Ponad 70 tysięcy złotych 
potrzeba rodzinie 
ośmioletniego Antosia.

Antoś urodził się jako bliźniak 
w 36 tygodniu ciąży. Obaj bracia 
nie mieli dobrego startu, jednak to 
on teraz musi walczyć o każde sło-
wo, każdy krok, o namiastkę samo-
dzielności.

- Antoś doskonale wszystko ro-
zumie, jednak wypowiada tylko 
pojedyncze słowa. Nie chodzi sa-
modzielnie, niezbędne są mu do 
tego ortezy, pomoc osób trzecich 
lub specjalny chodzik. Potrzebuje 
pomocy w każdej czynności życia 
codziennego - mówi mama chłopca 
Anna Masiulis.

Stwierdzono u niego dziecięce 
porażenie mózgowe, a w konse-
kwencji spastykę, która deformuje 
nogę chłopca.

- Mimo intensywnej rehabilitacji, 
masaży, elektrostymulacji i rozluź-
niania nie udaje się zatrzymać tego. 
Jedynie ortezy są w stanie i pozwa-
lają Antkowi stać i chodzić. Bez or-
tez nie jest wstanie nawet stanąć na 
stopie tak, aby się na niej utrzymać 
- dodaje Anna Masiulis.

Samo ubieranie ortez nie jest 
przyjemne i bezbolesne. Rodzice 
chłopca walczą o to, by chłopiec 
mógł choć trochę być samodziel-
ny. Konsultowali się z lekarzem 
z Rzeszowa, jednak to co oferuje 
Narodowy Fundusz Zdrowia, nie 

Montaż oznaczeń poziomych  
ułatwiających korzystanie z przejść 
osobom niewidomym oraz niedowi-
dzącym rozpoczął Zarząd Dróg Po-
wiatowych w Dębicy. Osoby chcące 
skorzystać np. z przejścia sąsiadu-
jącego ze skrzyżowaniem ul. Rze-
szowskiej, Kościuszki i Strażackiej 
(na wysokości Banku Spółdzielczego 
Rzemiosła) zauważą na chodniku 
żółte betonowe płyty, pierwszą z po-
dłużnymi pasami, drugą z guzkami.

Ta pierwsza to ścieżka napro-
wadzająca. Dzięki rowkom osoba 
niewidoma może wzdłuż nich pro-
wadzić laskę i nie zboczyć z drogi. 
Na jej końcu znajduje się równo-
ległe do krawężnika oznakowane 
guzkami pole uwagi. To sygnał dla 
osoby niewidzącej, że czas się za-

trzymać. W połączeniu z sygnałem 
dźwiękowym, który uruchamia się 
wraz z zapaleniem się zielonego 
światła, w znacznym stopniu po-
prawia bezpieczeństwo korzystają-
cych z przejścia.  

Tomasz Pyzia, dyrektor Zarzą-
du Dróg Powiatowych w Dębicy 
twierdzi, że skrzyżowania w cen-
trum miasta są na razie jedynymi 
w Dębicy, na których zamontowa-
ne zostały takie ułatwienia. Choć 
w mniejszych miejscowościach po-
wiatu nowe przejścia w oznaczenia 
poziome ułatwiające korzystanie 
z nich osobom niewidomym i nie-
dowidzącym, są już wyposażone.

- Jeżeli budujemy nowe przejście, 
tak jak np. w Straszęcinie, to stara-
my się, by były one już nowoczesne 
i wyposażone we wszystkie udo-
godnienia - przekonuje Tomasz Py-
zia i zapowiada, że podobnie będzie 
w Dębicy. 

tra

Na razie na przejściach dla 
pieszych sąsiadujących 
z dębickim Rynkiem.  
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Burmistrz na razie tylko pomalował, za to 
u wójta gabinet zmienił się nie do poznania

Gminy pieniędzy 
nie dostaną

Andrzej Osocha czeka na decyzję Rady Nadzorczej. Dodaje, że on jest od 
roboty, a nie polityki i na pracy będzie się skupiał cały czas.

Adam Pieniążek w odnowionym gabinecie.  Fot. Facebook UG. Dębica. 

Jeden prezes nie wie na czym stoi

Miotła dotarła do miejskich spółek?

Według naszych informacji pre-
zes Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej jest jednym 
z trzech, którzy niebawem mogą 
pożegnać się z funkcją. Zresztą on 
sam potwierdza, że pewne infor-
macje, choć nieoficjalne, posiada.

- We wtorek 2 lipca ma się odbyć 
posiedzenie Rady Nadzorczej i z te-
go, co wiem, jednym z punktów 
jest przyjęcie uchwały w sprawie 
odwołania prezesa - mówi To-
masz Wróbel.

W MPEC spędził 28 lat, z czego 18 
stał na czele tego przedsiębiorstwa. 
Do emerytury został mu niespełna 
rok, dlatego nie sądził, że w takim 
momencie zostanie pozbawiony 
pracy. Sam mówi wprost, że w jego 
wieku szukanie pracy, i to tylko na 
kilka miesięcy, z góry jest skazane 
na niepowodzenie.

- Choć oczywiście dam sobie 
radę, ale zaskoczony jestem, że 

w takiej formie będę odchodził 
z przedsiębiorstwa - mówi.

Czy się liczył z tym, że zostanie 
odwołany? Zapewnia, że na jego 
stanowisku z takimi sprawami na-
leży liczyć się zawsze.

Jako że od kilku lat prezesi 
w miejskich spółkach nie mają 
umów o pracę, tylko kontrakty, to 
nie są w żaden sposób chronieni, 
a okres wypowiedzenia kontraktu 
to 14 dni. 

Tomasz Wróbel na temat swojego 
odwołania nie rozmawiał z burmi-
strzem Mateuszem Kutrzebą.

- Nie spotkałem się również 
z oceną mojej pracy - dodaje.

Nie jest prawdopodobnie jedy-
nym, który w najbliższym czasie 
może zostać odwołany. Wśród 
spółek, w których mogą nastąpić 
zmiany są także Wodociągi Dębic-
kie. Tam od lat prezesem jest Jacek 
Gil. Kilka tygodni temu pytany 

Kiedy po raz pierwszy pytam 
wójta gminy Dębica o remont, ja-
ki zarządził w swoim gabinecie, 
w ogóle nie chce na ten temat roz-
mawiać. Być może nie spodobało 
mu się pytanie o to, czy w sytuacji, 
gdzie - jako spuściznę po poprzed-
niku -  ciągle podkreśla pustki 
w gminnej kasie, odnowienie wła-
snego pokoju jest najpilniejszym 
wydatkiem. 

- Nawet nie będę tego komen-
tował - ucina, przekonując, że są 
ważniejsze tematy, którymi powin-
niśmy się zająć.

Nawet po przypomnieniu, 
że chodzi o wydatkowanie pu-
blicznych pieniędzy, odpowiedź 
otrzymujemy niekompletną - bez 
wskazania na to, co konkretnie zo-
stało zrobione w gabinecie wójta 
i jego zastępców. 

- Za kwotę ok. 24 tys zł netto. 
Pleśń na ścianach, zacieki, stare wy-
tarte sofy itp. Wymagały remontu, 
żeby mieszkańców przyjmować 
w godnych warunkach. Poprzed-
ni wójt nie przyjmował stron od 
pandemii, to może nie miał takiej 
potrzeby - odpowiada ogólnikowo 
Adam Pieniążek.

Oglądając zdjęcia na profilu urzę-
du można się zorientować, że to by-
ło bardzo gruntowne odnowienie 
pokoju wójta, który teraz w niczym 
nie przypomina tego, który zajmo-
wał Stanisław Rokosz. 

 Miejsce swojego urzędowania 
odnawia także burmistrz Dębicy 
Mateusz Kutrzeba. Równie zdzi-
wiony, jak wójt, że kogoś może 
zainteresować ten temat, ale infor-
macji, w przeciwieństwie do niego, 
udziela chętnie. Na razie poma-

lowane zostały ściany i zniknęła 
ogromna meblościanka. Zostanie 
przekazana na szkolne archiwum.

- Znajomy zrobił mi projekt, jak 
by to mogło wyglądać, ale na ta-
kie prace nie mam teraz pieniędzy, 

więc robię te najpilniejsze - mó-
wi burmistrz.

W gabinecie chce powiesić 
ogromną mapę miasta i zaznaczać 
na niej, co w Dębicy się dzieje. 

gaM

- Nie spodziewałem się, że nastąpi to teraz, kiedy do 
emerytury został mi niespełna rok - mówi Tomasz Wróbel.

o to, czy nie obawia się odwoła-
nia stwierdził, że pytanie jest nie 
na miejscu. Dzisiaj - według nie-
potwierdzonych informacji - rów-
nież w porządku obrad RN przy 
Wodociągach znajduje się punkt 
dotyczący odwołania prezesa. 
Z Jackiem Gilem próbowałem się 
skontaktować kilkakrotnie, jednak 
nie odbiera telefonu.

- Prezes był zaskoczony - mówi 
z kolei nasz rozmówca, który za-
pewnia, że do odwołania dojdzie.

Pracę straci prawdopodobnie 
także Józef Rutka, prezes Miej-
skiej Komunikacji Samochodowej 
w Dębicy. Choć on sam zapewnia, 
że żadnych informacji na ten temat 
nie posiada.

- Tak jak pan, czekam na informa-
cje i nie wiem, na czym stoję - mówi 
z kolei prezes Zakładu Usług Miej-
skich Andrzej Osocha.

On prawdopodobnie stanowisko 
ocali. Tak samo jak związany z PiS 
Łukasz Paluch, prezes Administra-
cji Domów Mieszkalnych.

Grzegorz Król

Od lat gminy otrzymywały z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
pieniądze, które potem dzieliły 
pomiędzy mieszkańców chcących 
pozbyć się wyrobów zawierających 
niebezpieczny azbest. Pieniądze 
przeznaczane były na jego utyliza-
cję. Niestety, wszystko wskazuje na 
to, że nikt w tym roku z tego pro-
gramu nie skorzysta.

- My na to otrzymujemy pie-
niądze z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej, ale nie mam informacji, 
by takie pieniądze w tym roku by-
ły - mówi kierownik biura zarządu 
WFOŚiGW Alicja Dubas.

Dodaje, że być może w kolejnych 
latach znów otrzymają pieniądze, 
które natychmiast zostaną rozdys-
ponowane pomiędzy gminy.

rar

Jeśli miałeś nadzieję na 
dofinansowanie do utylizacji 
azbestu, to nie w tym roku.Wójt gminy Dębica Adam Pieniążek za żenujące uznał pytania o koszt 

remontu. Mimo że płaci za niego z publicznych pieniędzy.
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Wiewiórka i Góra Motyczna najlepsze

Żyraków dostał dofinansowanie

W Żyrakowie piasek

Upał ich nie pokonał

Będą kolejne odsłony uniwersytetu

Dzieci już się bawią

Sąd zdecydował, 
że gmina musi zapłacić

Podobnie jak w ubiegłym ro-
ku w budynku wielofunkcyjnym 
w Wiewiórce odbędzie się sześć 
otwartych inicjatyw edukacyjnych.

- Wstęp jest wolny, w wydarze-
niach mogą uczestniczyć wszyscy 
mieszkańcy powiatu - mówi Aneta 
Domaradzka, szefowa Gminnego 
Centrum Kultury i Promocji.

Pierwsze spotkanie już w sierp-
niu. Adresowane będzie głównie 

do osób, które debiutują w radach 
miast, gmin i powiatu. Będzie do-
tyczyć roli i zadań radnych.

Miesiąc później warsztaty kuli-
narne poświęcone współczesnej 
wersji kuchni staropolskiej, które 
poprowadzi Piotr Bassara. 

Ostanie spotkanie zaplanowano 
w marcu, w połączeniu z gminny-
mi obchodami Dnia Kobiet. 

(nan)

Druhowie z Góry Motycznej w akcji. 

Gmina nie wywiązała się z płatności za ulgi określone w umowie. 

Tak wygląda plac zabaw 
w Żyrakowie. 

Druhny i druhowie OSP 
dali z siebie wszystko, 
mimo że żar lał się z nieba.

Wójt Marek Rączka podpisał wła-
śnie w Urzędzie Marszałkowskim 
umowę na realizację tego przedsię-
wzięcia. Dofinansowanie na ten cel 
wyniesie 15 tys. zł, 5 tys. zł dołoży 
gmina. 

Męskie i żeńskie drużyny stra-
żaczek i strażaków ochotników 
spotkały się w ostatnią niedzie-
lę na stadionie w Żyrakowie. 
Konkurencje zawodów sporto-
wo-pożarniczych nie są łatwe, 
a w temperaturze ponad 30 stopni 
tym bardziej wymagające. Zmaga-
nia rozpoczęto od sztafety pożar-
niczej z przeszkodami dla żeńskich 
i męskich drużyn, następnie roze-
grane zostały ćwiczenia bojowe. 

Wśród pań najlepiej poradziły 
sobie druhny z OSP Wiewiórka, za 
nimi Bobrowa i OSP Straszęcin. 

Wśród 11 drużyn męskich, które 
uczestniczyły w zawodach bezkon-
kurencyjna okazała się drużyna 
z Góry Motycznej, II miejsce zajęli 
strażacy z Woli Żyrakowskiej, III 
z Korzeniowa. 

(nan)

To finał sprawy z poprzedniej 
kadencji, związanej z porozumie-
niem, jakie gmina Dębica zawarła 
z Miejską Komunikacją Samocho-
dową w 2014 roku. Umowa doty-
czyła usług świadczonych przez 
miejską spółkę na liniach, których 
trasa przebiegała przez tereny 
gminy. Na mocy tego porozumie-
nia gmina Dębica, w oparciu o rze-
czywisty koszt wozokilometra, 
zobowiązała się do sfinansowania 
ulg i zwolnień przewozowych 
oraz pokrycia kosztów na nieren-
townych liniach.

Opłaty te za okres od marca do 
grudnia 2015 roku i od stycznia do 
grudnia 2016 roku nie były uisz-
czane, ponieważ ówczesne władze 
gminy zakwestionowały ustaloną 
kwotę za wozokilometr.

Zgodnie z wyrokiem Sądu Ape-
lacyjnego w Rzeszowie, gmina mu-
si zapłacić miastu około 1 450 000 
zł (872 tys. zł plus odsetki) za nie-
wywiązywanie się z ustalonych 

w 2014 roku warunków umowy 
między samorządami.

W 2021 roku miasto złożyło 
pozew przeciwko gminie. Biegły 
z zakresu transportu określił, że 
stawki za wozokilometr zostały 
wyliczone prawidłowo, zgodnie 
ze stawkami rynkowymi. Sąd wy-
dał wyrok nakazujący uregulowa-
nie należności. Złożono apelację, 
która została odrzucona. Wyrok 
sądu apelacyjnego jest prawo-
mocny.

- Kwota wynikająca z wyroku mu-
siała zostać zapłacona niezwłocznie 
ze środków bieżących, żeby nie 
płacić odsetek. Będziemy robić prze-
sunięcia budżetowe, żeby te kwotę 
uzupełnić - informuje Adam Pienią-
żek, wójt gminy Dębica. 

I dodaje, że poprzedni wójt po-
winien zabezpieczyć tę pieniądze, 
biorąc pod uwagę, że wyrok sadu 
może być dla gminy niekorzystny. 

- Tego nie zrobił, co uważam 
za naganne. Prowadzenia sporu 
w takiej formie z miastem przez 
wójta Rokosza nie będę komen-
tował, bo jego powinno nie być! 
- dodaje. 

(nan)

Poza jednym z oddanych wła-
śnie do użytku - przy przedszko-
lu w Straszęcinie. Z tego korzystać 
mogą tylko przedszkolaki. Ale 
pozostali mali mieszkańcy tej 
miejscowości nie mają powodów 
do narzekań: w ostatni piątek 
do użytku oddany został plac 
przy grocie.

- Tam była kwestia położenia bez-
piecznej nawierzchni i to zostało za-
kończone - mówi Grzegorz Reguła, 
wicewójt gminy Żyraków. 

Równolegle z placami w Straszę-
cinie oddane zostało także miejsce 
do zabaw w Nagoszynie, również 
ogólnodostępne. 

Na finiszu są prace przy placu 
zabaw w Żyrakowie. Tam z uwagi 
na bezpośrednie sąsiedztwo zabyt-
kowego dworku zrezygnowano 
z nawierzchni poliuretanowej, za-
stępując ją delikatnym piaskiem.

Grzegorz Reguła cieszy się z ory-
ginalnego urządzenia placu.

- Warto przyjechać i zobaczyć - 
mówi.

Ogólnodostępne place zabaw są 
także w Zasowie, Mokrem i Woli 
Żyrakowskiej. 

(nan)

Chodzi o Uniwersytet 
Samorządności, projekt 
realizowany w Wiewiórce. 

Proces rozpoczął się trzy lata 
temu, teraz zapadł wyrok. Gmina 
Dębica oddała miastu 1,5 mln zł. 

Zakończyły się remonty placów 
zabaw. Są ogólnie dostępne dla 
wszystkich dzieci. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Do 11 lipca 

Możesz zgłosić uwagi 
Nagrody burmistrza odebrali 
uczniowie i ich nauczyciele 

Dobrków miodem 
popłynie

Wójt nagrodził 
30 uczniów

Nadia Kalemba kończyła rywalizację żeńskiej sztafety Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej w Róży.

Martyna Lebryk z nauczycielką 
Alicją Stasiowską-Piwowar.

Młodzi strażacy rywalizowali w Głowaczowej

Gospodynie były najlepsze

(tenis stołowy), Aleksander Szul-
borski z SP w Strzegocicach (biegi, 
pływanie), Emilia Szulborska z SP 
w Strzegocicach (biegi, pływanie),  
Oskar Socha z SP w Strzegocicach 
(biegi) oraz Rafał Papiernik, rów-

czy też przypasowanie do nazwy 
przedmiotu np. noszaka węża.

Po podsumowaniu punktów 
z obu konkurencji sędziowie ogło-
sili, że wśród dziewcząt triumfo-
wała MDP z Głowaczowej, która 
wyprzedziła Czarną i Różę. W ry-
walizacji drużyn mieszanych naj-
lepsza okazała się MDP ze Żdżar, 

a na podium znalazły się też Czar-
na i Chotowa. Dalsze miejsca za-
jęły Głowaczowa, Stara Jastrząbka 
i Róża.

Ekipa MDP Żdżary po zwycię-
stwo sięgnęła w składzie: Alek-
sandra Pietraszewska, Filip Knych, 
Michał Pędrak, Kacper Kozioł, 
Konrad Kapustka, Jakub Michoń, 

Maja Michoń, Magdalena Pędrak, 
Martyna Kozioł i Wiktoria Jasiak. 

Zwycięską drużynę żeńską z Gło-
waczowej tworzyły: Hanna Nowak, 
Milena Koziara, Paulina Michoń, 
Emilia Szęszoł, Aleksandra Knych, 
Kornelia Siepierska, Laura Nicoś, 
Lena Kramarczyk i Milena Micek.

JAG

W rywalizacji drużyn 
mieszanych wygrała ekipa 
OSP Żdżary.

Zanim do rywalizacji przystą-
pili członkowie Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych, mini tor 
przeszkód pokonywali najmłodsi. 
Każdy musiał przewieźć rannego 
na taczce, przebiec po małej rów-
noważni, minąć slalomem tyczki, 
przejść pod przeszkodą i przez 
drabinę, skoczyć przez płotek, a na 
koniec wspiąć się na zjeżdżalnię. 
Czas miał drugorzędne znaczenie.

Większe emocje rozpoczęły się, 
kiedy na tor przeszkód wyszły dru-
żyny młodzieżowe. Tu liczył się nie 
tylko czas, ale i precyzja wykonania 
zadań. Jej brak skutkował punkta-
mi karnymi.

Niemal wszystkie drużyny czer-
woną chorągiewkę w górze zoba-
czyły przy dość łatwym zadaniu 
umieszczenia zrolowanego węża 
strażackiego na kawałku płyty 
pleksi. Ta była śliska i przy szyb-
kim rzuceniu na nią przedmiotu 
ten zjeżdżał na trawę, a sędziujący 
Dariusz Tomasiewicz z OSP Żdża-
ry musiał sygnalizować błąd.

Po pokonaniu toru wszystkie 
drużyny czekało jeszcze zadanie 
bojowe. A w nim m.in. prawidło-
we zawiązanie węzła masztowego, 

A to w zależności od tego, czy 
osiągnęli sukces na jednym polu, 
czy też na kilku. Bo podstawą do 
ich wypłacenia są: tytuły laureata 
bądź finalisty w kuratoryjnych kon-
kursach przedmiotowym, sukcesy 
w dziedzinie nauki, kultury, sztuki 
lub sportu w imprezach ogólnopol-
skich lub po prostu wysoka średnia 
ocen na świadectwie.

Nagrodzeni są uczniami szkół 
podstawowych w gminie Czarna.

SP Borowa: Jagoda Małek.
SP Chotowa: Alisa Gawle, Lena 

Gawle, Maja Barycza.
SP Czarna: Adam Piekarz, Alek-

sandra Wantuch, Amelia Jończyk, 
Anna Kizior, Emilia Piekarz, Han-
na Szot, Julian Kolak, Klaudia Bar-
tosińska, Nikola Krawczyk, Olga 
Wulkowicz, Szymon Bryg.

SP Głowaczowa: Laura Nicoś.
SP Grabiny: Emilia Ostafin, Julia 

Bała, Milena Pasek, Szymon Pęcak.
SP Jaźwiny: Kamila Kusek.
SP Róża: Miłosz Szymaszek, Ni-

kola Szlachetka.
SP Stara Jastrząbka: Gabriela Gu-

zik, Julia Latała, Aleksander Kwia-
tek, Anna Kwiatek.

SP Żdżary: Krystian Bukała, Ja-
kub Korpal.

Z kasy urzędu na nagrody prze-
znaczona została kwota 24,5 tys. zł.

JAG

Wśród uczniów szkół podsta-
wowych wyróżnionych przez Ta-
deusza Pieczonkę najwięcej było 
tych z SP w Pilźnie. Nagrody pod-
czas ostatniej sesji Rady Miejskiej 
odebrali: Borys Garboś (język an-
gielski), Martyna Lebryk (pianist-
ka), Zofia Domin (język polski, 
plastyka), Blanka Żybura (taniec), 
Wojciech Bąk (ortografia), Woj-
ciech Kawa (historia), Przemysław 
Rynkar (historia),  Oskar Kasprzyk 
(biegi), Aleksander Dobosz (biegi). 

Poza tym: Daniel Kudra z SP 
w Machowej (pchnięcie kulą), Maja 
Stawarz z SP w Zwierniku (język  
angielski), Tymoteusz Kozioł z SP 
w Łękach Górnych (pożarnictwo), 
Bartłomiej Tragarz z SP w Łękach 
Dolnych (tenis stołowy), Jakub 
Lebryk z SP w Łękach Dolnych 

W Starostwie Powiatowym 
w Dębicy do 11 lipca zapoznać się 
można z dokumentacją dotyczącą 
modernizacji ewidencji gruntów 
i budynków w Pilźnie i zgłosić do 

Umowę na dofinansowanie pro-
jektu Dobrków - wieś miodem 
płynąca podpisali w Urzędzie Mar-

niej uwagi. Urzędnicy podkreślają, 
że leży to w interesie właścicieli, 
ponieważ pozwala na ujawnienie 
ewentualnych błędów i nieprawi-
dłowości. 

Z dokumentem zapoznać się 
można w dni robocze od godz. 9:00 
do 15:00 w pokoju nr 130 na I pię-
trze Starostwa Powiatowego. 

tra

szałkowskim burmistrz Tadeusz 
Pieczonka i skarbniczka Włady-
sława Czuba. Organizacja imprezy 
pod hasłem Miodobranie, a także 
warsztatów dla dzieci i seniorów 
kosztować będzie 42 350 zł. Dofi-
nansowanie wyniesie 19 500 zł.

tra

Stypendia motywacyjne, które 
zostały im przyznane, wynoszą 
700 lub 1 400 złotych.

Pierwsi otrzymali je za szczególne 
osiągnięcia w nauce i sporcie, 
drudzy za ich przygotowanie.

To ważne, jeśli jesteś właścicielem 
gruntów lub budynków na terenie 
miasta Pilzna.  

Dzięki pieniądzom 
z Podkarpackiego Programu 
Odnowy Wsi na lata 2021 - 2025.

Czarna, Pilzno

nież z SP w Strzegocicach (biegi). 
Wszyscy uczniowie nagrody od-
bierali w towarzystwie rodziców, 
a dla wielu z nich nie było to pierw-
sze takie wyróżnienie otrzymane 
w ostatnich latach.  

Burmistrz uhonorował również 
nauczycieli którzy przyczynili się 
do sukcesów swoich podopiecz-
nych. Nagrody odebrali: Agnieszka 
Pieniądz-Bęc z SP w Pilźnie (język 
polski), Paulina Pietruszka z SP 
w Pilźnie (język angielski), Małgo-
rzata Synowiecka z SP w Pilźnie 
(historia), Marcin Kudłacz z SP 
w Pilźnie (wychowanie fizyczne), 
Maciej Leszczyński z SP w Pilź-
nie (wychowanie fizyczne), Marta 
Pietron z SP w Zwierniku (język 
angielski), Agata Smołucha z SP 
w Machowej (wf), Marta Dziadyk, 
z SP w Strzegocicach (wf), Dominik 
Stechnij z SP w Strzegocicach (wf) 
i Krystyna Brudny z SP w Łękach 
Dolnych (wf). 

tra
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Konrad Wiatr wygrał konkurs historyczno-filmowy

Stary wóz trafił do Dzwonowej

W całej Polsce nie miał sobie równych

Powitali nowy samochód

Otrzymali pieniądze na 
szaszłyki i koktajle

W trzech konkurencjach udział wzięło 
104 zawodników z wielu miejscowości

Konrad Wiatr właśnie ukończył 
trzecią klasę liceum w Jodłowej. We 
wrześniu rozpocznie ostatni rok 
nauki w tej placówce, a przed nim 
matura. Dwa lata temu zaczął pra-
cę nad filmem, który poświęcony 
był m.in. rodzinie Kaczorowskich 
z Przeczycy. Nie był to jeszcze ma-
teriał, z którym wygrał konkurs hi-
storyczny: Wyrok na ziemiaństwo 
- 80 lat od komunistycznej reformy 
rolnej. Ten, po ukierunkowaniu 
tylko na rodzinę Kaczorowskich 
powstał trochę później.

- Dotarłem do Archiwum Naro-
dowego w Austrii, ale także do ar-
chiwum Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie - mówi Konrad Wiatr.

Tam znalazł trochę materiałów 
na temat rodziny Kaczorowskich, 
a przede wszystkim na temat Wło-
dzimierza i jego żony Olgi.

Ale do stworzenia prezentacji 
multimedialnej to było za mało. Na 
szczęście nawiązał również kontakt 
z prawnukiem Włodzimierza oraz 
krewnymi Olgi. Oni również posia-
dali wiele informacji i pamiątek po 
właścicielu Przeczycy.

- Bardzo pomocny okazał się 
prałat emeryt z Przeczycy ks. Ma-
rek Marcićkiewicz, który pamiętał 
córki Włodzimierza Kaczorowskie-

go - mówi Konrad Wiatr, dodając 
że w trakcie swojej pracy musiał 
zmierzyć się z wieloma mitami, 
półprawdami czy zwykłymi kłam-
stwami.

Wszystko musiał starannie wery-
fikować i oddzielić ziarno od plew, 
tak by z materiału, który tworzył, 
wyłonił się prawdziwy obraz rodzi-
ny Kaczorowskich.

- Jednym z mitów był ten, że 
Włodzimierz Kaczorowski kończył 
Akademię Sztuk Pięknych w Wied-
niu - dodaje autor filmu.

Co ciekawe, wszystkie osoby, 
do których udało mu się dotrzeć, 
a które pamiętają Włodzimierza 
Kaczorowskiego, wypowiadały się 
o nim tylko pozytywnie.

- W przeciwieństwie do osób, któ-
re urodziły się później i nie mogły 
go pamiętać - dodaje Konrad 

Podstawą dla niego były wspo-
mnienia córki i wnuczek.

Podczas etapu szkolnego konkur-
su poszło gładko. Konrad Wiatr nie 
miał żadnej konkurencji. W przeci-
wieństwie do etapu wojewódzkie-
go, gdzie musiał już rywalizować 
z wieloma uczniami z innych szkół. 
Ale udało się wygrać i można było 
mentalnie przygotowywać się do 
etapu ogólnopolskiego. Młodemu 

był marsz nordic walking na 5 km. 
Paulina Zięba ze Zwiernika była 
pierwsza spośród pań. Na drugim 
miejscu znalazła się Aneta Giełbaga 
(Dębica), a na trzecim Jolanta Wik-
tor (Straszęcin).

Wśród mężczyzn najlepszy był 
Dariusz Barnaś (Borowa), drugi 
był Tomasz Domaradzki (Dębica), 
a trzeci Robert Michałowski (Wo-
la Rzędzińska)

rar

twórcy cały czas kibicowała dy-
rektor szkoły w Jodłowej Teresa 
Połoska, która pojechała z nim na 
etap centralny.

- Stawałem przed komisją jako 
pierwszy i po rozmowie z nią by-
łem zadowolony. Pani Połoska była 
pewna, że wygram - mówi utalen-
towany nastolatek.

I miała rację, bo uczeń z Jodłowej 
okazał się bezkonkurencyjny i z za-
bytkowego dworku w Goszczycach 
wychodził z tarczą.

Podczas finału Konrad odpo-
wiadał na pytania dotyczące hi-
storii regionalnej. Swoją wiedzą, 
w szczególności dotyczącą historii 
Przeczycy i rodziny Kaczorowskich 

pokonał wszystkich rywali z kate-
gorii szkół średnich, zdobywając 
pierwsze miejsce.

Już myśli o kolejnym konkursie, 
którego temat ma zostać ogłoszony 
na przełomie października i listo-
pada. Czy i tym razem uda się wy-
grać?

Grzegorz Król

Konrad Wiatr tuż po ogłoszeniu wyników i odebraniu nagrody za pierwsze miejsce.

Kolejne takie wydarzenie dopiero za rok.

Najpierw był etap szkolny, ale w nim konkurencji nie 
miał. Potem przyszła pora na województwo.

Bieg na dystansie 5 km wśród pań 
najszybciej ukończyła Weronika 
Baran (Wilki Jodłowa), druga była 
Anna Święch (Strzyżów), a trzecia 
Karolina Górka (Wola Brzostecka). 
Wśród panów zwyciężył Paweł 
Marzec (Tarnów), drugi był Piotr 
Ryba (Dębica), a trzeci Paweł Hib-
szer (Dębowa).

Z dystansem na 10 km najlepiej 
poradziła sobie Anna Obal (Tar-
nów), za nią znalazła się Barbara 
Zięba (Szynwałd), a jako trzecia 
wśród pań do mety dobiegła Be-
ata Jeleń (Lubcza). W kategorii pa-
nów z tym dystansem najszybciej 
poradził sobie Przemysław Bień 
(Joniny), a za nim uplasowali się 
Sławomir Mucha (Glinik) i Jacek 
Szymaszek (Pilzno). Trzecią propo-
zycją dla uczestników wydarzenia 

Przedszkolaki przygotowały dla 
wszystkich owocowe przekąski, 
a na uczestników czekał też kącik 
matematyczny z grami logicznymi 
i klockami. SP nr 1 w Jodłowej była 
jedyną w powiecie, która otrzymała 
pieniądze od fundacji.

rar

Projekt dofinansowany był 
przez Fundację mBanku w ramach 
zadania: Rosnę z matematyką. 

Uroczyste powitanie odbyło się 
w niedzielę 30 czerwca, a rozpo-
częło się mszą w Sanktuarium 
Dzieciątka Jezus w Jodłowej. Po 
nabożeństwie odbył się uroczysty 

apel, w trakcie którego ślubowanie 
złożyli członkowie Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej. To była tak-
że okazja do wręczenia odznaczeń 
dla zasłużonych i wyróżniających 
się ochotników.

Listę osób, do których trafiły po-
damy w kolejnym wydaniu Obser-
watora Lokalnego.

rar

Za nami kolejna impreza z cyklu 
Bieg Szlakiem Cyganiewicza 
Cross Run Jodłowa-Wisowa 2024.

W Szkole Podstawowej nr 1 
w Jodłowej zorganizowany został 
piknik rodzinny.

Fabrycznie nowy średni wóz 
ratowniczo-gaśniczy trafił do 
druhów z Jodłowej.
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Kościół, religia, wiara

NA ODPUST TUCHOWSKI
Trwa Wielki Odpust Tuchow-
ski pod hasłem Maryja obec-
na w Kościele. W sobotę 6 lipca 
o godz. 5:00 do Tuchowa wy-
ruszy XII Para�alna Piesza Piel-
grzymka z Chotowej. Tego 
samego dnia o godz. 6:00 za-
planowany jest też wyjazd 
rowerami z parkingu przy ko-
ściele w Czarnej. Msza św. dla 
tej grupy będzie w sanktuarium 
o godz. 9:00. Również w sobotę 
o godz. 5:30 do Tuchowa wyjdą 
uczestnicy III Pieszej Pielgrzymki 
Para�alnej z Łęk Górnych, by po-
dobnie jak ci z Chotowej uczest-
niczyć w sumie o godz. 11:00. 
Z kolei wierni z Lipin wyjadą au-
tokarem o godz. 9:00 z parkin-
gu kościelnego. Koszt przejazdu 
w dwie strony - 20 zł od osoby.

POŚWIĘCENIE OBRAZU
Wszystkich czcicieli Miłosierdzia 
Bożego do kościoła Krzyża Św. 
w Dębicy zaprasza proboszcz 
ks. Andrzej Surowiec. W nie-
dzielę 14 lipca o godz. 15:00 
rozpocznie się koronka do Miło-
sierdzia Bożego, a bezpośrednio 
po niej msza św., podczas której 
zostanie poświęcony obraz Mi-
łosiernego Jezusa ufundowany 
przez rodzinę z tej para�i.

MISJONARZ W JODŁOWEJ
We wspólnocie św. Stanisława 
BM w Jodłowej gościł będzie 
ks. Krzysztof Mikołajczyk, mi-
sjonarz z Republiki Środkowej 
Afryki. W sobotę i niedzielę (6-7 
lipca) głosił będzie kazania, m.in. 
pierwszego dnia o godz. 18:00 
w zabytkowym kościele, i zbie-
rał o�ary do puszek na misje. 
Kapłana tego mogą pamiętać 
wierni z para�i Narodzenia NMP 
w Dobrkowie, gdzie posługiwał 
jako wikariusz, a opuścił ją wy-
jeżdżając na misję na Białoruś.

POJADĄ DO ZDZIARCA
W czwartek 11 lipca odbędzie 
się Para�alna Pielgrzymka Ro-
werowa z Żyrakowa do Zdziarca. 
Wyjazd po błogosławieństwie 
na drogę o godz. 9:00. W Zdziar-
cu pątnicy uczestniczyć będą 
w mszy św. o godz. 11:00, po 
niej będzie posiłek. Trasa przez 
Mokre w obie strony liczy 34 
km. Chętni powinni zgłosić się 
wcześniej do ks. Jakuba.

BĘDZIEMY GOŚCIĆ PĄTNIKÓW
Już w niedzielę 7 lipca późnym 
popołudniem uczestnicy 44. 
Pieszej Pielgrzymki Przemyskiej 
dotrą do Pustkowa i Pustkowa-
-Osiedla. Do pierwszej miejsco-
wości grupa św. Marii dotrze ok. 
19:00, do drugiej grupa św. Al-
berta ok. 19:45. Kolejnego dnia, 
czyli w poniedziałek 8 lipca, św. 
Maria i św. Urszula przez Brzeź-
nicę, Bobrową, Żyraków, Wie-
wiórkę i Różę dotrą ok. 19:00 do 
Starej Jastrząbki. Św. Rafał przez 
Paszczynę, Bobrową i Górę Mo-
tyczną na 18:00 do Wiewiórki. 
Św. Wojciech i św. Jacek przez 
Paszczynę, Brzeźnicę, Żyraków, 
Wiewiórkę na 19:00 do Róży. Św. 
Jan i św. Andrzej przez Paszczy-
nę, Brzeźnicę, Nagoszyn, Mokre 
i Zasów na 19:00 do Zdziarca, 
a św. Kazimierz i św. Józef przej-
dzą też przez Przeryty Bór, by 
o 19:30 dojść do Żarówki i Ja-
nowca. Św. Albert przez Bobro-
wą, Żyraków i Wiewiórkę dotrze 
na 17:45 do Róży.

Dróżki Różańcowe

Tajemnice światła
Na rowerową zapisy 
tylko do 7 lipca

Michał Zygmunt jest nowym szafarzem w para�i NSPJ w Dębicy-Latoszynie. Na zdjęciu z żoną Agnieszką oraz 
posługującym w tej wspólnocie wikariuszem ks. Dawidem Grabowskim.

W diecezji 71 nowych szafarzy, w Dębicy trzech

Ta posługa to dobry uczynek 
dla osób potrzebujących

Ks. Mateusz Kubalica pochodzi 
z para�i Krzyża Św. w Dębicy.

- Dlatego czekają na odwiedziny 
kapłana lub szafarza - stwierdza.

Jego posługa to nie tylko przywi-
lej zaniesienia Pana Jezusa osobom 
potrzebującym. To też ciągły obo-
wiązek bycia godnym do jej świad-
czenia. Co roku musi też wziąć 
udział w obowiązkowych rekolek-
cjach dla tej grupy mężczyzn.

- Życzę wam, aby każda przeży-
wana przez was Eucharystia rodzi-
ła radość z faktu, że Bóg jest blisko, 
że przez eucharystyczny chleb mo-

żecie go dotykać i dosłownie dawać 
innym. Niech ta prawda stale was 
fascynuje i zadziwia – mówił do 
nich podczas homilii w dniu, kiedy 
przyjmował święcenia, biskup An-
drzej Jeż.

Michał Zygmunt był jednym z 71 
szafarzy nadzwyczajnych, do któ-
rych były one skierowane. Zdaje 
sobie sprawę z odpowiedzialności, 
jaką wziął na siebie. Do tej pory 
doświadczał bowiem komunii św. 
tylko z perspektywy przyjmujące-

go ją. Teraz będzie mógł przeżyć 
ten moment także z drugiej strony.

Jako że uroczystość przyjęcia go 
do grona szafarzy odbyła się 10 
czerwca nie miał jeszcze okazji, by 
odwiedzić z Panem Jezusem dom 
chorego. Jest jednak pewien, że zo-
stanie w nim dobrze przyjęty, bo 
starsze osoby czekają na komunię. 
A księży jest coraz mniej, dlatego 
ktoś musi im pomóc w pełnieniu 
tego obowiązku.

Janusz Grajcar

W ten sposób do nowej roli 
w swoim życiu podchodzi 
Michał Zygmunt.

Ma 34 lata, jest żonaty, wierzący 
i praktykujący. Angażuje się w ży-
cie parafii Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Dębicy-Latoszynie, 
spełnia więc podstawowe warunki, 
by zostać szafarzem nadzwyczaj-
nym. Kiedy otrzymał propozycję 
od proboszcza ks. Piotra Grzanki, 
wahał się, ale w końcu uległ je-
go przekonywaniom.

- Zaufał mi, wie, że jestem osobą 
odpowiedzialną - stwierdza Mi-
chał Zygmunt.

W ciągu trzech miesięcy uczest-
niczył w sześciu zjazdach formacyj-
nych, podczas których dowiedział 
się zdecydowanie więcej na temat 
tej posługi. Jak się zachowywać, 
jak rozmawiać z chorymi, jaka jest 
właściwa kolejność działań w do-
mu chorego. Były też omawiane 
różne przypadki, np. co trzeba zro-
bić, kiedy odwiedzany ma problem 
z przyjęciem komunii św.

- Sposoby podawania mogliśmy 
poćwiczyć na niekonsekrowanym 
opłatku - opowiada.

Michał Zygmunt zdaje sobie spra-
wę, że w jego wspólnocie jest wiele 
osób, które ze względu na chorobę 
lub podeszły wiek, nie mogą pójść 
do kościoła. Oglądają w niedzielę 
mszę św. w telewizji, ale później 
chcą przyjąć komunię św. realnie, 
nie tylko duchowo.

Modlitewne spotkanie rozpocz-
nie się w sobotę 6 lipca mszą św. 
o godz. 15:00 w Sanktuarium Mat-
ki Bożej Zawadzkiej. Po niej piel-
grzymi udadzą się na dróżki, aby 
rozważać tajemnice światła różań-
ca świętego.

- Lipiec jest miesiącem poświęco-
nym w szczególny sposób kontem-
placji Najświętszej Krwi Chrystusa, 
niezgłębionej tajemnicy miłości 
i miłosierdzia - podkreśla kustosz 
ks. Józef Książek.

Dodaje, że przypomniał o tym 
w jednym ze swoich rozważań 
przed modlitwą Anioł Pański 
papież Jan Paweł II. Krew Chry-
stusa jest bowiem ceną, którą Bóg 
zapłacił, aby wyzwolić ludzkość 
z niewoli grzechu i śmierci. Jest nie-
zbitym dowodem miłości niebie-
skiego Ojca do każdego człowieka, 
bez żadnego wyjątku.

Dlatego ks. Józef Książek zapra-
szamy wszystkich, aby wspólnie 
w jedności różańcowej, oddali 
chwałę, wyrazili wdzięczność oraz 
prosili o nowe łaski przez wsta-
wiennictwo Matki Bożej Zawadz-
kiej.

JAG

Do Częstochowy dojadą w nie-
dzielę 21 lipca. Pierwszego dnia 
pielgrzymi wyjadą w 12 grupach 
z różnych miejsc diecezji, aby wie-
czorem spotkać się w Zabawie 
i stamtąd pielgrzymować dalej 
wspólnie. Trasa pielgrzymki rozło-
żona jest na cztery dni, aby dać wię-
cej czasu na modlitwę i budowanie 
wspólnoty oraz umożliwić udział 
w niej także osobom mniej zaawan-
sowanym wyczynowo.

Zapisy przyjmowane są do 7 lipca 
on-line na rowerowapielgrzymka-
tarnowska.pl/produkt/uczestnic-
two. Po zarejestrowaniu w tej samej 
zakładce należy dokonać opłaty. 
Dzieci do 16. roku życia – 120 zł, 
młodzież w wieku 16-18 lat – 180 
zł, a dorośli – 220 zł.

Można już tak zgłaszać się do 
udziału w 42. Pieszej Pielgrzymce 

Tarnowskiej na Jasną Górę. Roz-
pocznie się 17 sierpnia mszą św. 
o godz. 6:30, sprawowaną na Placu 
Katedralnym w Tarnowie.

Podobnie jak w latach ubiegłych 
zapisy prowadzone będą na dwa 
sposoby. W parafii, z której po-
chodzi uczestnik, przez cały lipiec, 
a w sierpniu w miejscach organi-
zacji grupy. W parafii św. Jadwigi 
(grupa 11), w parafii Matki Bożej 
Anielskiej (grupa 12) i w Pustko-
wie-Osiedlu (grupa 13). Należy pa-
miętać, że osoba do 16. roku życia 
musi mieć pełnoletniego opiekuna.

Koszt uczestnictwa w PPT wynosi 
200 zł od osoby. Jeśli z domu idzie 
ich więcej, druga płaci 150 zł, a trze-
cia i kolejna 100 zł. Dla uczniów 
szkół podstawowych opłata wynosi 
75 zł, resztę dopłaca Caritas.

Organizatorzy sugerują, by ze 
względu na trudności noclegowe 
w niektórych miejscowościach, być 
przygotowanym do zabrania na-
miotów.

JAG

Rozważania podczas lipcowych 
Dróżek Różańcowych prowadził 
będzie ks. Mateusz Kubalica.

W tym roku pątnicy na dwóch 
kółkach wyruszą na Jasną Górę 
18 lipca ze Straszęcina.
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Obserwator Lokalny

Kultura
Będą koncerty, spektakle, a nawet stand-up

Sławomir Gortych odwiedził Dębicę

Wystąpią Maciej Maleńczuk, 
Spięty, Raz Dwa Trzy i Śląsk

Czytelników autor zostawił z dobrą wiadomością 

Zemsta nietoperza obejrzeć będzie 
można 13 października w DK 
Mors. W główne role wcielą się soli-
ści międzynarodowych scen opero-
wych z towarzyszeniem Orkiestry 
Teatru Muzycznego Arte Creatura 

pod dyrekcją Marka Kudry, Alicji 
Pacześniak-Słoty, Macieja Cisow-
skiego. Bilety od 100 do 110 zł. 

Dominika Gwint, która we 
wrześniu wystąpi w spektaklu pt. 
Pomoc domowa, ponownie przy-

Koncert Macieja Maleńczuka w Morsie planowany jest na 20 października.

Sławek Gortych spotkał się z czytelnikami w bibliotece w Dębicy. 

Choć wakacje ledwo 
się zaczęły, agencje już 
zapowiadają jesienne 
wydarzenia kulturalne. 

Pierwszym z nich będzie występ 
znanej z TikToka stand-uperki 
Klaudii Klimczyk, szerzej znanej 
jako Mama na obrotach. Jej występ 
w Domu Kultury Mors zaplanowa-
ny jest na 12 września, a bilety kosz-
tować będą od 79 do 89 zł. 

Dzień później, czyli 13 września 
w tym samym miejscu z widowi-
skiem pt. Mamma Mia wystąpią 
aktorzy Teatru Variete Muza z Ko-
szalina, którzy przeniosą nas do 
lat siedemdziesiątych i wielkiego 
triumfu szwedzkiego kwartetu AB-
BA na Eurowizji. Aby je obejrzeć, 
trzeba będzie wyłożyć 120 zł. 

15 września w Morsie wystawio-
na zostanie komedia zatytułowana 
Pomoc domowa. W obsadzie m.in. 
Dominika Gwint i Artur Pontek. 
Wstęp od 110 do 130 zł. 

19 września Miejski Ośrodek Kul-
tury zaprasza do Śnieżki wielbicieli 
muzyki jazz, funky, bluesa i rocka. 
Dla nich tego dnia wystąpi zespół 
Funky Flow, na koncert którego bi-
lety kosztować będą od 30 do 35 zł. 

Kolejne przedstawienie wysta-
wione zostanie na scenie Morsa 29 
września. W obsadzie komedii pt. 
Dobrze się kłamie: Olga Bołądź, 
Przemysław Sadowski, Bartłomiej 
Topa czy Agnieszka Warchulska. 
Bilety od 100 do 160 zł. 

Trzy aktowy spektakl operet-
kowy Johanna Straussa syna pt. 

jedzie do Dębicy 18 października, 
ponieważ znalazła się w obsadzie 
komedii zatytułowanej Damski 
biznes. Grają w niej również m.in.: 
Sylwia Gliwa, Rafał Cieszyński 
i Tomasz Ciachorowski. Wstęp od 
110 do 130 zł. 

Od 130 do 160 zł kosztować będą 
za to bilety na sztukę wyreżyse-
rowaną przez Artura Barcisia pt:  
Porwanie. Wystawiona zostanie 
w Morsie 19 października, a grają 
w niej m.in.: Barbara Kurdej-Szatan, 
Antoni Pawlicki i Artur Barciś. 

Maciej Maleńczuk w tym samym 
miejscu wystąpi 20 października. 
Podczas koncertu promującego al-
bum Klauzula sumienia towarzy-
szyć mu będą muzycy znani m.in. 
z Piwnicy pod baranami. Wstęp od 
139 do 159 zł. 

Hau Hau Show, które zobaczyć 
będzie można w tym samym miej-
scu 29 października, adresowane 
jest do najmłodszych widzów. Bi-
lety na interaktywne widowisko 
kosztować będą od 40 do 60 zł. 

Hubert Spięty Dobaczewski, zna-
ny z zespołu Lao Che, przyjedzie 
do DK Mors 21 listopada, w ra-
mach trasy koncertowej promującej 
Heartcore. Bilety po 89 zł.

Dzień później w tym samym 
miejscu zaplanowany jest koncert 
grupy Raz Dwa Trzy, która wy-
kona w Dębicy utwory Agnieszki 
Osieckiej i Wojciecha Młynarskie-
go. Wstęp od 149 do 159 zł. 

Nieco tańsze, bo od 120 do 140 
zł, będą bilety na występ Zespołu 
Pieśni i Tańca Śląsk, który wystąpi   
w Morsie 24 listopada. 

tra

Dwie godziny trwało spotkanie 
ze Sławomirem Gortychem, au-
torem serii „Schronisk”, powieści 
kryminalnych o Karkonoszach 
i ich mieszkańcach. Od pierwszych 
minut autor zauroczył czytelni-
ków, zabierając ich do świata swo-
jej twórczości.

Czas upłynął błyskawicznie, 
a wśród uczestników spotkania 
zorganizowanego przez Miejską 
i Powiatową Bibliotekę Publiczną 
w Dębicy nie było ani jednej oso-
by, której nie porwały opowieści 
młodego autora. Rozmowa pro-
wadzona przez doskonale przy-
gotowaną Agatę Buch, zadającą 
pytania daleko wykraczające po-
za standardowe, przeniosła nas 
na Dolny Śląsk, gdzie dzieje się 
akcja wszystkich trzech powieści 
Sławka Gortycha.

Autor bestsellerowej serii opo-
wiadał o trudnej historii Ziem 
Odzyskanych, dramatach miesz-
kających tam ludzi, podkreślając, 
z jak wielką traumą zmagali się za-
równo ci, którzy musieli je opuścić, 
jak i ich następcy, którzy przybyli 
tam, by budować swoje nowe ży-
cie. Wśród tych drugich była tak-
że rodzina pisarza. Z dystansem 
i poczuciem humoru opisywał 
początki swojej literackiej kariery 
i rozterki, jakie towarzyszyły mu 
podczas pisania kolejnych tomów.

Uśmiechnięty, otwarty i z wiel-
kim talentem gawędziarskim, pi-
sarz z Bolesławca ujął czytelników 
z Dębicy i ucieszył zapowiedzią 
kolejnego tomu serii o karkono-
skich schroniskach. Po spotkaniu 
był czas na podpisywanie książek 
i indywidualne rozmowy z czytel-
nikami.

 - Było przesympatycznie – pod-
sumował wizytę w Dębicy Sławo-
mir Gortych.

(nan)

Zanim zaczął pisać, pokochał 
Karkonosze. Dziś odkrywa ich 
trudną historię. 

Z ZAPOMNIANĄ MELODIĄ
W Słupsku odbył się Finał Turnie-
ju Teatrów Jednego Aktora 69. 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy-
tatorskiego - Sam na scenie. Julia 
Sikora i Dominika Migoń-Madu-
ra, reprezentujące Miejski Ośro-
dek Kultury w Dębicy, otrzymały 
tam III nagrodę za spektakl Zapo-
mniana melodia, stworzony na 
podstawie wierszy i fragmentów 
opowiadań Stanisława Wiatr-Par-
tyki. Dodatkowo Julia otrzymała 
Nagrodę Towarzystwa Kultury Te-
atralnej - Teatr Rondo, za prawdę, 
przesłanie i szczerość wypowie-
dzi, a Dominika Nagrodę im. An-
toniego Franczaka za wytrwałość 
w pracy instruktorskiej i wierność 
idei edukacji teatralnej. 

GITARZYSTKA NAGRODZONA
Z III nagrodą wróciła z IV Tuchow-
skiego Konkursu Miniatur Gitaro-
wych Malwina Ćwiok, uczennica 
Lucyny Chwistek-Cisło, z Zespołu 
Państwowych Szkół Muzycznych 
w Dębicy. 

ZDOBYŁY SZEŚĆ ZŁOTYCH 
I DWA SREBRNE MEDALE 
Zespół mażoretkowy Jupiter z Pil-
zna sukcesem zakończył udział 
w Turnieju Tańca Mażoretkowego 
w Brzezinach. Złote medale wy-
walczyły w kategoriach: formacja 
junior scena, formacja senior sce-
na, formacja junior mix, forma-
cja senior mix, solo baton senior 
(Alicja Nowak), duo baton senior 
(Alicja Nowak i Martyna Poznań-
ska), srebrne w: solo baton senior 
(Martyna Poznańska) i solo pom 
pom kadet (Emilia Dereń). Justy-
na Gębara w kategorii solo baton 
senior zakończyła zawody na IV 
miejscu. 

NAJLEPSI JAKO TRIO
Akordeoniści z klasy Pawła Kusio-
na z ZPSM w Dębicy potwierdzili 
swoją klasę podczas Lubelskie-
go Międzynarodowego Konkursu 
Akordeonowego. Trio w skła-
dzie: Piotr Antosz, Marcin Antosz 
i Maksymilian Kalita zdobyło tam 
pierwsze miejsce. Marcin Antosz 
i Piotr Antosz, występując już jako 
soliści, dołożyli do tego dwie trze-
cie nagrody. 

RECYTATORKI W OSTROŁĘCE
Julia Sikora, Emilia Węgrzyn oraz 
Wiktoria Skowron reprezentowa-
ły dębicki MOK podczas 69. �nału 
Ogólnopolskiego Konkursu Re-
cytatorskiego w turniejach: recy-
tacja oraz wywiedzione ze słowa. 
Podczas imprezy, która odbywa-
ła się w Ostrołęckim Centrum Kul-
tury, Emilia Węgrzyn otrzymała III 
nagrodę w turnieju recytatorskim 
w kategorii dorośli, a Julia Sikora 
wyróżnienie w turnieju recytator-
skim w kategorii młodzież. Wik-
toria Skowron natomiast miała 
okazję zaprezentować się na Cen-
tralnych Spotkaniach Laureatów 
(kat. wywiedzione ze słowa). 

SUKCESY WIOLONCZELISTKI 
Karolina Durda z klasy wiolon-
czeli Renaty Kawałek zdoby-
ła I miejsce w III Ogólnopolskim 
Konkursie Muzycznym organizo-
wanym w ramach Festiwalu Mło-
dego Wirtuoza w Bydgoszczy 
oraz wyróżnienie w III Ogólnopol-
skim Konkursie Instrumentalnym 
Wy-Grajcie Razem w Nowym 
Dworze Mazowieckim. Na sce-
nie akompaniowała jej Maria 
Grabowska. 
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6 lipca 2024

Kultura
Raz na ludowo

Nasze grupy nagrodzone 

Szmayger i KaWueL powracają 
z Polowaniem na czarownice 

Folk rockowa Mitra 
zagra w Latoszynie 

Morsy zdobyły drugą nagrodę w w jednej z kategorii zespołów śpiewaczych.          fot. Łukasz Pas

Premiera płyty Szamygera i KaWueLa jeszcze w tym tygodniu. 

Tym razem nasz powiatu repre-
zentowały trzy zespoły: Kapela 
Iskierczanie z Dębicy-Latoszyna, 
Kapela Zastawnych z Brzsotku 
i Zespół Ludowy Morsy reprezen-
tujący Miejski Ośrodek Kultury 
w Dębicy. 

Zanim jednak wystąpiły na scenie 
zaprezentowały się zespoły śpiewa-
cze bez towarzyszenia instrumen-
tów muzycznych. W tej kategorii 
jury w składze: Łukasz Kielar, Ro-
bert Piękoś i Stanisław Wiktor naj-
wyższą nagrodę przyznało grupie 
żeńskiej z zespołu Sami swoi z Mar-

kowej. Drugą zdobyła Męska Gru-
pa Śiewacza z Kolbuszowej Górnej, 
a trzecią Grębowianki z Grębowej. 
Wyróżnienie odebrała Kobieca 
Grupa Śpiewacza z Zespołu Pieśni 
i Tańca Porębianie z Brzeska.

W kategorii kapel ludowych juro-
rzy nie mieli wątpliwości, że nasze 
grupy są bezkonkurencyjne i wrę-
czyli Iskierczanom oraz Zastaw-
nym dwie równorzędne nagrody. 
Iskierczanie działający na co dzień 
w parafii NSPJ w Dębicy-Latoszy-
nie wykonali trzy utwory: okólkę, 
oberka i polkę, natomiast Zastawni, 

w dzisiejszych realiach i całym oto-
czeniu. 

 Na płycie zatytułowanej Polo-
wanie na czarownice znalazło się 
12 utworów, które powstały na 
przestrzeni ostatniego roku. Utwo-
ry dostępne będą od 5 lipca na 

takich platformach jak Spotify, 
Apple Music i YouTube. Ci, którzy 
mimo wszystko wolą fizyczną pły-
tę, zamówić ją mogą pod adresem: 
szmaygerxkawuel@gmail, lub nafa-
cebook.com/szmaygerkawuel.

tra

XXII Galicyjskie Konfrontacje Kapel Ludowych i Zespołów 
Śpiewaczych znów gościły na dębickim Rynku.

reprezentujący Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Brzostku: dwie 
polki, sztajera i oberka. Wyróżnie-
nie otrzymała kapela z Wysokiej. 

Zespół Ludowy Morsy, pod prze-
wodnictwem Sylwii Murdzy-Chro-
bak, który występował w kategorii 
zespołów śpiewaczych z towarzy-
szeniem instrumentów muzycz-
nych zakończył konfrontacje na 
miejscu drugim. W repertuarze 
Morsów znalazły się utwory: Szu-
mi gaj, Czemu ty, dziewcze w lesie 
stoisz, Pod zielonym dębem oraz 
Poszły panny na orzechy. Wygrał 
zespół Haczowianie z Haczowa. 
Wyróżnienie otrzymała grupa Po-
takowianki z Tarnowca. 

tra

Dla tych, którzy od lat śledzą 
dębicką rap scenę, obie ksywy nie 
powinny brzmieć obco. Szmayger 
dekadę temu związany był m.in. 
ze składem WuDeKa, a z He-
liosem współtworzył SPS, czyli                                                                          
Szalonych Pacjentów Styl. KaWueL 
również nagrywał z Heliosem, ale 
też z Rekinem, Skwarem, Makerem 
i Spawnem. 

- Jeśli chodzi o współpracę z Ka-
WueLem, to ja w zasadzie byłem 
już na rapowej emeryturze. Jednak 
kondycja sceny mnie martwiła, jak 
i fakt, w jaką stronę to poszło. Ta, 
nazwijmy to, ewolucja. Dlatego po-
łączyłem siły z KaWueLem - tłuma-
czy Szmayger.

Wspólnie stworzyli płytę, która 
ma być ich odpowiedzią na wszyst-
ko, jak wyjaśnia Szmayger, co ich 
drażni w dzisiejszej scenie rapowej, 

Mitra to koncertująca od 2010 ro-
ku folk rockowa formacja z Gdyni, 
w której twórczości usłyszeć moż-
na akcenty jeszcze wielu innych 

gatunków. Zespół tworzy siedmiu 
muzyków, a klimatu ich utworom 
nadaje sekcja dęta w połączeniu 
z dźwiękami akordeonu i instru-
mentów klawiszowych. Na koncie 
mają dwa krążki: Klucz (2017) i Oj 
tam (2022). 

Wstęp na koncert jest bezpłatny. 
tra

Kolaboracja dwóch dębickich 
raperów będzie mieć premierę 
w piątek 5 lipca. 

Koncert w uzdrowiskowym 
amfiteatrze odbędzie się 
w sobotę 6 lipca o godz. 20:00.
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Rozmaitości

Tobie też zdarza się mylić, więc nie 
oceniaj innych, jeśli i oni się po-
tkną. Musisz mieć w sobie wię-
cej wyrozumiałości.

Ten tydzień spędzisz w siel-
skiej atmosferze, wśród rodziny 
i przyjaciół. Czerp z tego pełny-
mi garściami.

Poczujesz motyle w brzuchu. 
Znów będzie, jak kilkanaście lat te-
mu. To będzie bardzo dobry czas 
dla Ciebie.

Wydarzenia z przeszłości nie po-
winny mieć wpływu na teraź-
niejszość. Zapamiętaj to raz 
na zawsze.

Początek urlopu będzie intensyw-
ny, ale jego druga połowa rów-
nież. W jego tracie przydarzy Ci się 
coś miłego.

Odpocznij, weź głęboki oddech 
i naładuj baterie. Szykuje się pasjo-
nujący czas w Twoim życiu, który 
zmieni dużo rzeczy.

Tylko Tobie mogło się to przytra-
�ć. Ale wyciągnij z tego wnioski 
i staraj się robić tak, by w przyszło-
ści nie powielać błędów.

Weź się za siebie i zacznij w końcu 
ćwiczyć. Twój organizm daje sy-
gnały, a Ty nie możesz bez prze-
rwy ich ignorować.

Najwyższa pora zacząć realizować 
marzenia. To właśnie ten moment, 
kiedy wszystko będzie się udawa-
ło i szło zgodnie z planem.

Tysiąc razy powtarzałeś sobie, że 
czegoś więcej nie zrobisz i co? 
Czas zacząć być konsekwentnym, 
bo tego już za wiele.

Miłość - to plan na najbliższy ty-
dzień. Twój związek rozkwita, a Ty 
chodzisz cały w skowronkach. Pie-
lęgnuj to uczucie.

Musisz skupić się na sobie. Nie 
możesz cały czas dbać o innych, 
bo jak widzisz, nie każdy potra� 
to docenić.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Tagliatelle z pomidorkami
Poleca: Lucyna Samborska

Składniki:
1 opakowanie pomidorów koktajlowych 
1 burrata
4 ząbki czosnku 
½ opakowania makaronu tagliatelle 
oliwa z oliwek
tarty parmezan 
kilka listków świeżej bazylii i oregano 

Sposób przyrządzenia:
Do ceramicznego naczynia wykładamy ¾ opakowa-
nia pomidorów, obok nich umieszczamy czosnek. Ca-
łość polewamy oliwą z oliwek oraz doprawiamy solą 
i pieprzem.
Wkładamy pomidory do piekarnika na ok. 25 minut 
i pieczemy w temperaturze 180°, aż staną się miękkie 
i zarumienione. W międzyczasie gotujemy makaron 
według wskazówek na opakowaniu.
Po wyjęciu pomidorków całość przesypujemy do 
wysokiego naczynia, dodajemy burratę, świeżą ba-
zylię i oregano, miksujemy na gładki sos. Jeśli wyj-
dzie za gęsty, możemy dodać wody z gotującego 
się makaronu.
Pozostałe pomidory przekrawamy na pół, łączymy po-
wstały sos z makaronem dokładnie mieszając. Prze-
kładamy na talerz, dodajemy pokrojone pomidorki, 
a całość posypujemy tartym parmezanem. Na koniec 
dekorujemy listkiem świeżej bazylii.

JAG

Dobry przepis, bo z Dębicy

Nelly.                        fot. Daniel Michoń

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Da-
niel Michoń za zdjęcie: Nelly.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem radną Rady Miejskiej 
w Dębicy.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Swój plan z dzieciństwa zrealizo-
wałam i zostałam nauczycielką ję-
zyka polskiego.

W wolnym czasie

Czytam i zajmuję się ogrodem.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z czymś, co pozwalałoby mi na 
komunikację ze światem.

Pies czy kot?

Mam dwa koty.

Pierwsze zarobione pieniądze

Przyznam, że nie pamiętam.

Ulubiony lokal w powiecie

Dobrze czuję się w Lordzie.

Najchętniej zjadłabym

Banalne - pierogi z truskawkami.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Chciałabym zwiedzić Europę, 
ale potrzebowałabym na to du-
żo czasu.

Książka lub �lm, które 
polecam

Obecnie czytam Łubieńscy. Por-
tret rodziny z czasów wielkości 
oraz Dębicę i okolice Agnieszki  
Kruszyńskiej-Idzior. Zerkam też 
do Poświatowskiej.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Nowy samochód, a lubię du-
że auta.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Nasze parki i pałace.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy chciałabym, aby było 
czyściej i bardziej zielono.

Wygraną w Lotto wydałabym

Powiększyłabym swój księgozbiór 
o nowe książki i kupiłabym pierw-
sze wydanie Pana Tadeusza.

Grażyna 
Tomaszewska

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Uczestnicy Bicyklomanii z Placu Solidarności w Dębicy wystartowali w sobotę o 9:20. (więcej zdjęć na debica24.eu)

Starosta Piotr Chęciek i prezes Rometa Wiesław Grzyb też ruszyli w trasę.

Kto nie zapisał się wcześniej, mógł zrobić to w biurze rajdu.

Bicyklomania 2024

Jechali nawet całymi rodzinami

Jakub Owsiak, który w Bicyklo-
manii uczestniczył po raz pierwszy, 
przyjechał z Pilzna. Trzynastolatko-
wi na trasie towarzyszył jego star-
szy brat.

- Chciałem się po prostu przeje-
chać, tak rekreacyjnie - mówi Ja-
kub Owsiak.

Przyznaje, że bardzo lubi jeździć 
na rowerze, ale nigdy wcześniej nie 
uczestniczył w podobnej imprezie. 
Częściej można go było spotkać 
na bieżni, bo jest przede wszyst-
kim lekkoatletą.

Zdecydowanie bardziej zaawan-
sowanym uczestnikiem jest Adam 
Kosela z Dębicy, który uczestniczył 
w dwunastu edycjach Bicykloma-
nii. W szesnastej towarzyszyła mu 
spora rodzinna grupa.

- Jedzie ze mną żona, córka, zięć, 
szwagier i dwoje wnucząt - wyli-
czał dębiczanin, dla którego rower 
jest jedną z największych pasji.

Uczestnicy pokonali w upa-
le 35-kilometrową trasę z Placu 
Solidarności w Dębicy przez Za-
wierzbie, Straszęcin, Grabiny, Gło-
waczową i Golemki do Czarnej. 
Tam mieli krótki postój i poczęstu-
nek, a do Dębicy na stadion przy ul. 
Akademickiej wrócili przez Choto-
wą, Przyborów i Grabiny.

Najmłodszym uczestnikiem rajdu 
był urodzony w ubiegłym roku Ja-
kub Tarnawski, który podróżował 
w wózku. Najstarszym 79-letni 
Wiesław Wójcik. Najszczęśliwszym 
zaś okazał się Łukasz Zima, do któ-
rego po losowaniu trafiła nagroda 
ufundowana przez głównego spon-
sora imprezy, czyli rower elektrycz-
ny Romet e-modeco suv 1.0.

Organizatorem imprezy by-
ło miasto Dębica we współpracy 
z powiatem oraz gminami Czarna, 
Dębica i Żyraków.

JAG

Ponad 1300 rowerzystów uczestniczyło w szesnastej 
edycji największego rajdu rowerowego w powiecie.

prawa własności nieruchomości oznaczonych w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 849/6 
o powierzchni 0,0280 ha oraz  działka nr 849/7 o powierzchni 0,0285 ha położone w obrębie 5 miasta 
Dębica przy ul. Marszałka
- cena wywoławcza : 49 000,00  zł (słownie : czterdzieści dziewięć tysięcy złotych) netto
- wadium : 5 000,00 zł (słownie : pięć tysięcy złotych)
Brak bezpośredniego dojazdu do drogi publicznej. W związku z powyższym przetarg ograniczono do właścicieli 
działek sąsiednich. Inne podmioty nie będą mogły racjonalnie wykorzystać przedmiotu przetargu.
Osoby wytypowane do uczestnictwa w przetargu powinny pisemnie zgłosić chęć uczestnictwa w przetargu 
najpóźniej do dnia 25.07.2024r. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w podanej wysokości najpóźniej do dnia  25.07.2024 
r. na konto Urzędu Miejskiego Nr 40 1240 4764 1111 0000 4866 6589 w Banku Pekao S.A. w Dębicy.
Dowód wpłaty wadium należy okazać komisji przed przystąpieniem do przetargu.
Przetarg odbędzie się w dniu 01.08.2024 r. w budynku Urzędu Miejskiego w Dębicy (parter pok. 51), ul. 
Ratuszowa 2, o godz. 1000.

Wpłacone wadium zalicza się na poczet ceny kupna. Osoba, która wygra przetarg zobowiązana jest wpłacić 
resztę należności na konto Urzędu Miejskiego Nr 29 1240 4764 1111 0000 4863 3419 w Banku Pekao S.A. w Dębicy 
przed terminem zawarcia aktu notarialnego (liczy się data wpływu środków na konto UM Dębica). Koszt umowy 
ponosi nabywca. W razie uchylenia się nabywcy od zawarcia umowy, wpłacone wadium ulegnie przepadkowi 
na rzecz Gminy Miasta Dębica. 
Szczegółowych informacji zasięgnąć można w Wydziale Gospodarki Komunalnej tel. 14 683-82-73 lub 14 683-
82-72. Informacje dostępne również na stronie internetowej miasta www.debica.pl w Biuletynie Informacji 
Publicznej - sprzedaż nieruchomości – sprzedaż nieruchomości w drodze przetargu-ogłoszenia o przetargi na 
sprzedaż nieruchomości.

Burmistrz Miasta Dębicy ogłasza
Pierwszy ustny przetarg ograniczony na sprzedaż

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta w Dębicy przy ul. Ratuszowej 2 na okres 21 dni został 
zamieszczony do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczonych do zbycia obejmujący:

działki nr 166/99, 166/101 obr.1 miasta Dębica położoną przy ulicy Paderewskiego; 
przeznaczone do zbycia w drodze bezprzetargowej.

Wykaz umieszczono również na stronie internetowej miasta www.debica.pl w Biuletynie Informacji Publicznej 
w zakładce: Sprzedaż i dzierżawa nieruchomości > sprzedaż nieruchomości > sprzedaż nieruchomości w drodze 
bezprzetargowej >wykaz nieruchomości przeznaczonych do zbycia w drodze bezprzetargowej.

Burmistrz Miasta Dębica informuje,

Burmistrz Miasta Dębica informuje,
że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta w Dębicy przy ul. Ratuszowej 2 na okres 21 dni został 
zamieszczony do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy obejmujący:
• część działki nr 367/1 obr.4 miasta Dębica położonej przy ulicy Rynek; 

przeznaczone do oddania w dzierżawę w drodze bezprzetargowej.
Wykaz umieszczono również na stronie internetowej miasta www.debica.pl w Biuletynie Informacji Publicznej 
w zakładce: Sprzedaż i dzierżawa nieruchomości > dzierżawa nieruchomości > dzierżawa nieruchomości 
w drodze bezprzetargowej >wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy w trybie bezprzetargowym.
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Sport
Sumo

Dębickie Igrzyska Dzieci Piłka nożna

Siatkówka plażowa

Reprezentanci Lubziny 
wrócili z dwoma brązami

Piłkarskie ostatki dla Szóstki i Dziewiątki

W Brzostku walczyli 
o Grand Prix

Turbo Kozak Orlika 
po raz dziewiąty

Jakub Kuraś z trenerem Andrzejem Jedynakiem.

Piłkarze z Dziewiątki przez kolejny rok mogą mówić o sobie Pany.Piłkarki z Szóstki zapewniły szkole 3. miejsce w klasy�kacji medalowej.

Najlepsze pary całych zawodów.

po porażkach w walkach o brąz. 
Na dziewiątym miejscu sklasyfi-
kowana została Martyna Charchut 
w kategorii open, dla której był to 
debiut w tak ważnej imprezie. 

Andrzej Jedynak podkreśla, że 
był to siódmy i ósmy medal mi-
strzostw Europy w tym roku. 
Wcześniej sześć zdobyli juniorzy, 

młodzieżowcy i seniorzy w Grecji.
Sumici wznowią treningi po krót-

kiej przerwie jeszcze w lipcu, bo 
na początku września czekają ich 
Mistrzostwa Świata Juniorów i Se-
niorów w Krotoszynie. Wystartują 
w nich juniorka Anna Kapustka (75 
kg) i senior Rafał Głodek (100 kg).

JAG

W Mistrzostwach Europy 
w Kwidzynie wystartowali 
reprezentanci 14 państw.

- To była bardzo mocno obsadzo-
na impreza - podkreśla trener An-
drzej Jedynak.

W gronie powołanych do repre-
zentacji Polski znalazła się piątka 
jego podopiecznych z El-Bet LUKS 
Lubzina. W rywalizacji młodzików 
(U-15) w kategorii do 60 kg o me-
dale bił się Jakub Kuraś. W grupie 
kadetów (U-18) zaś Martyna Char-
chut, Anna Kapustka, Emilia War-
choł i Filip Piecuch.

Jakuba Kuraś w kat. 60 kg wygrał 
dwa pojedynki i dotarł do półfina-
łu. Drogę do finału zablokował mu 
zawodnik z Ukrainy, późniejszy 
zwycięzca zawodów. W pojedynku 
o 3. miejsce okazał się lepszy od in-
nego reprezentanta naszego kraju, 
na którego ma sposób, bo wcześniej 
wygrywał z nim dwukrotnie.

Drugi Brązowy medal w naj-
niższej kategorii do 55 kg zdobył 
Filip Piecuch. Rozpoczął od zwy-
cięstwa z reprezentantem Estonii, 
później przegrał jednak z Azerem 
(zwycięzcą tej kategorii) i musiał 
szukać szans w repasażach. Dwa 
zwycięskie pojedynki z Bułgarem 
i Węgrem dały mu trzecie miejsce.

Piąte pozycje zajęły w kat. 75 kg 
Anna Kapustka i Emilia Warchoł, 

Turniej odbywał się w ramach 
Festynu Sportowego Wiwat Waka-
cje. Organizatorzy żałują, że mają 
do dyspozycji tylko jedno boisko, 
bo zainteresowanie udziałem było 
bardzo duże, a mogli przyjąć zgło-
szenia tylko od ośmiu par.

Te zostały podzielone w wyniku 
losowania na dwie grupy i w nich 
rozgrywały mecze systemem każdy 
z każdym. Dwie najlepsze awan-
sowały do półfinałów. Wszystkie 
mecze kończyły się po jednym wy-
granym do 21 secie

Grupa A: Stygar/Dykas – Bik/
Kaczka 21:8, Adamczyk/Ogonow-
ski – Róg/Kozek 21:16, Stygar/
Dykas – Róg/Kozek 22:20, Bik/
Kaczka – Adamczyk/Ogonowski 
13:21, Stygar/Dykas – Adamczyk/
Ogonowski 16:21, Róg/Kozek – 
Bik/Kaczka 21:12

Grupa B: Kukuś/Sikora – By-
siewicz/Bysiewicz 21:14, Siuta/
Dymowski –  Jędrzejczyk/Sobczyk 
21:6, Kukuś/Sikora – Jędrzejczyk/
Sobczyk 21:15, Bysiewicz/Bysie-
wicz – Siuta/Dymowski 12:21, 
Kukuś/Sikora – Siuta/Dymowski 
7:21, Jędrzejczyk/Sobczyk – Bysie-
wicz/Bysiewicz 6:21.

Półfinały: Kukuś/ Sikora – 
Adamczyk/Ogonowski 8:21, 
Siuta/Dymowski – Stygar/Dykas 
10:21.

Mecz o 3. miejsce: Stygar/Dykas 
– Kukuś/Sikora 21:17.

Finał: Adamczyk/Ogonowski – 
Siuta/Dymowski 21:16

Klasyfikacja końcowa Grand 
Prix Brzostku:

1. Michał Adamczyk/Łukasz 
Ogonowski

2. Arkadiusz Siuta/Szymon Dy-
mowski

3. Paweł Stygar/Michał Dykas
4. Paweł Kukuś/Tomasz Sikora
5. Jakub Róg/Bartłomiej Kozek
5. Norbert Bysiewicz/Michał By-

siewicz
7. Łukasz Bik/Przemysław Kacz-

ka
7. Marcin Jędrzejczyk/Daniel 

Sobczyk
JAG

Jako pierwsze zagrały dziewczę-
ta. Po całkiem ładnej grze i jeszcze 
ładniejszych bramkach wygrały 
podopieczne Małgorzaty Ciurkot 
z SP nr 6. Dla żeńskiej drużyny z tej 
szkoły było to pierwsze piłkarskie 
złoto. Zdobyły je: Karina Gardziel, 
Jagoda Gładysz, Eliza Koniecz-
ko, Magdalena Mądro, Anastazja 
Nazarenko, Maria Pomprowicz, 

Jagoda Szul, Zuzanna Wodzisz 
i Maja Wrona.

Jako że były dwie drużyny, został 
rozegrany tylko jeden mecz. SP nr 6 
pokonał 2:0 SP nr 9. Srebrne medale 
wywalczyły: Amelia Bielska, Anna 
Duślak, Nina Jakubowska, Lena Łę-
pa, Zoey Miao, Natalia Micek, Maja 
Poproch, Maja Prażak i Daria Zait-
seva (op. Krzysztof Bizoń).

W rywalizacji chłopców wzięły 
udział cztery szkoły. W półfinałach 
obrońcy tytułu z SP nr 9 rozgromili 
SP 3 aż 9:0, a SP nr 6 uległa niespo-
dziewanie SP nr 5 2:4. Brąz zdobyła 

W Turbo Kozaku Orlika swo-
je próby będzie można wykonać 
od 8 lipca w każdy poniedziałek 
i czwartek w godz. 10:00-13:00. Na 
śmiałków czekać będą dobrze zna-
ne (przynajmniej niektórym) kon-
kurencje piłkarskie.

Będą to: rzuty karne uderzane 
piętą, rzuty rożne, obijanie po-
przeczki i słupków, strzały na pustą 
bramkę, na celność, z połówki bez 
odbicia, podbijanie piłki reflex-ball 
oraz karuzela + rzut karny.

Najlepsi zostaną zaproszeni na 
Wielki Finał Mistrzów, który od-
będzie się w poniedziałek 29 lipca. 
Rywalizacja odbywać się będzie 
w trzech kategoriach wiekowych: 
rocznik 2007-2010, rocznik 2011-
2014 oraz rocznik 2015 i młodsi.

Zapisy przyjmowane są telefo-
nicznie (nr 14 677 61 40), poprzez 
wiadomości na messengerze wy-
syłane na MOSiR Dębica, bądź na 
miejscu podczas każdego spotka-
nia.

JAG

Duet Michał Adamczyk i Łukasz 
Ogonowski był nie do pokonania 
przez rywali.

Ostatnie słowo w szkolnej 
rywalizacji w ramach DID 
należało do piłkarzy.

Ci, którzy uczestniczyli w nim już 
wcześniej, wiedzą, co to reflex-
ball. Inni się dopiero dowiedzą.

Szóstka pokonują Trójkę 3:1, a złoto 
trafiło do Dziewiątki, która wygrała 
z Piątką 2:0.

1. SP 9 (Leon Chmiel, Bartłomiej 
Czaja, Gabriel Finek, Ksawery 
Kurowski, Kryspin Micek, Dawid 
Piotrowski, Bartosz Woźny, op. 
K. Bizoń); SP 5 (Jan Babicz, Ma-
teusz Bokota, Stanisław Czapla, 
Maksymilian Dwojak, Szymon Ju-
żecki, Gabriel Kozikowski, Antoni 
Malcher, Lignos Stylianos, Adam 
Wolicki, Igor Woszczyna, op. Ga-
briel Czapla); 3. SP 6 (Igor Fiołek, 
Mateusz Smaś, Filip Leski, Bartosz 

Janik, Przemysław Szymalski, Kac-
per Wadas, Krzysztof Radomski, 
op. Grzegorz Cyboroń), 4. SP 3.

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 16 7 7
SP 10 9 2 5
SP 6 4 4 6
SP 11 3 6 2
SP 9 2 9 4
SP 3 0 2 2
SP 12 0 1 0
SP 8 0 1 0
SP 2 0 0 2

Marek Z. Celejewski
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Obserwator Lokalny

Sport
Szachy

Dębicka Liga Squasha Fun&Sport Tenis stołowy

Nagrodę każdy wybierał sobie sam

Zwycięzcą kolejnej edycji Tomasz Dąbrowski Memoriał Leszka 
Prokuskiego

Choć recytatorów jest zazwy-
czaj dużo, to nigdy wcześniej nie 
widziałem jej tak zapełnionej, jak 
podczas zawodów szachowych 
organizowanych przez MKSz Gryf 
Dębica z okazji Dnia Dziecka. Za-
wodnicy rywalizowali w konku-
rencji szachów błyskawicznych, 
w których za każdy wykonany 
ruch do czasu pozostałego na za-
kończenie partii każdemu z nich 
doliczane było 5 sekund.

- Dołożyliśmy wszelkich starań, 
by dzieci były uśmiechnięte i rado-
sne na tle oczywiście królewskiej 
gry - zapewnia prezes Gryfa Mar-
cin Mala.

A zawodnicy mieli o co walczyć. 
W tym turnieju zasada jest taka, że 
każdy wybiera sobie nagrodę sam. 
Wcześniej można je pooglądać, 
by zdecydować, którą będzie się 
chciało wybrać. Ale pierwszeństwo 
w wyborze mają ci, którzy zajmują 
najwyższe miejsca.

W grupie B (do lat 10) mieli je. 1. 
Radosław Soboń, 2. Oliwia Karaś, 
3. Izabela Pierzchała, 4. Karolina 
Mala. W grupie A (11-18 lat) z ko-

lei: 1. Przemysław Kułak, 2. Kacper 
Jakimiuk, 3. Maksymilian Słomba, 
4. Weronika Szęszoł.

Kiedy to oni zabierali ze stolika 
sprzęt elektroniczny renomowa-
nych firm, słychać było jęki zawo-
du pomieszane z prośbami: tylko 
nie to, ja też to chciałem. Ale bez 
nagrody mniejszej czy większej nie 
wyszedł nikt, dla każdego zawod-
nika, choć była ich ponad siedem-
dziesiątka, wystarczyło.

Osoby, które zajęły cztery pierw-
sze miejsca w każdej grupie, 
otrzymywały również puchary 
i pamiątkowe medale.

Turniej był współfinansowany 
przez Miasto Dębica. Organizato-
rzy dziękują też za ufundowanie 
nagród kancelarii radców bran-
żowych MD Consulting z Dębicy 
i spółce Froneri z Mielca, od której 
wszystkie dzieci pod koniec turnie-
ju otrzymały lody, dzięki czemu 
opuszczały salę jeszcze bardziej za-
dowolone.

Zawodnikom kibicowali bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba, rad-
ny miejski Paweł Hayn, ale też 

czyński – 393; 13. Marcin Bargiel 
– 387; 14. Arkadiusz Wojna – 377; 
15. Mateusz Żabicki – 359; 16. Jacek 
Szebla – 352; 17. Tomasz Kwiat-
kowski – 347; 18. Kamil Nowak – 
343; 19. Mateusz Barnaś – 337; 20. 
Wiktoria Jabłońska – 326; 21. Piotr 
Curyło – 321; 22. Piotr Kozioł – 316; 
23. Piotr Śliwa – 291; 24. Monika 
Kozioł – 281; 25. Katarzyna Skrodz-
ka – 279; 26. Marcin Domagała – 

270; 27. Wiktor Patrycjusz – 239; 28. 
Dawid Bryg – 189; 29. Aleksander 
Kraszkiewicz – 179; 30. Jagoda Ża-
bicka – 112 pkt

Organizatorzy dziękują Monice 
Różańskiej, Markowi Różańskie-
mu, Beacie Micek i całemu ze-
społowi Fun&Sport za wsparcie 
i otwartość na współpracę przy 
organizacji turniejów i ligi squasha.

JAG

przedstawiciele innych stowa-
rzyszeń szachowych: Robert 
Stefański z Sędziszowa Małopol-
skiego, Ewelina Kopacz z Rado-
myśla Wielkiego, Agnieszka Kucab 

z Niedźwiady Dolnej.
O poszczególnych partiach mo-

gli porozmawiać z bardzo już do-
świadczonymi szachistami, takim 
jak Ryszard Kasperek (mistrz FIDE, 

trener Gryf Dębica), Piotr Sygulski 
i Damian Zgoda (instruktorzy Gryf 
Dębica). Ten ostatni był również sę-
dzią rundowym.

JAG

Takie turnieje najbardziej przyczyniają się do popularyzacji królewskiej gry.

Sezon zakończył się turniejem o Puchar Starosty.

Ta sala w Domu Kultury Śnieżka zawsze kojarzyła mi się 
z konkursami recytatorskimi. Aż do niedzieli.

Drugą pozycję zajął Szymon 
Nesteruk, a o trzecie miejsce do 
końca walczyli Kamil Kurcz i Łu-
kasz Czudecki. Ostatecznie, po 
znakomitej piątej rundzie, to ten 
pierwszy uplasował się na najniż-
szym stopniu podium.

Na zakończenie sezonu roze-
grany został też turniej o Puchar 
Starosty, w którym udział wzięło 
10 ligowców. W finale, jakby na 
potwierdzenie rozstrzygnięć z ligi, 
spotkali się dwaj najlepsi gracze 
sezonu. Po emocjonującym meczu, 
który trwał ponad 40 minut, To-
masz Dąbrowski wygrał 3:2 (11:8,  
6:11, 9:11, 11:4, 11:8).

Starcie o trzecie miejsce rozstrzy-
gnęli między sobą Olaf Pieprzak 
i Sławomir Górny. Rewelacyjnie 
rozpoczął Olaf Pieprzak, ale Sła-
womir Górny nie zamierzał rzucać 
ręcznika, walczył i udało się mu 
odwrócić losy meczu. To on osta-
tecznie zdobył brąz wygrywając 
2:1 (8:11, 11:1, 11:8).

Po tym sportowym wstępie 
w Centrum Aktywnego Wypo-
czynku Fun&Sport odbyło się 
oficjalne podsumowanie sezonu. 
Wręczone zostały nagrody naj-
lepszym zawodnikom, a wśród 
pozostałych przeprowadzono ich 
losowanie. Do wygrania były ra-
kiety Karakal, torby na sprzęt spor-
towy, bon o wartości 400 zł oraz 13 
pakietów naciągu z owijką.

- Ta liga to nie tylko sportowa 
rywalizacja, ale przede wszystkim 
czas spędzony w gronie osób, które 
łączy wspólna pasja. To dowód na 
to, że sport potrafi łączyć ludzi i do-
starczać niezapomnianych emocji - 
podkreśla Szymon Nesteruk.

Klasyfikacja generalna.
1. Tomasz Dąbrowski – 500 pkt 
2. Szymon Nesteruk – 473
3. Kamil Kurcz – 461
4. Łukasz Czudecki – 452
5. Sławomir Górny – 451
6. Marcin Goleń – 449
7. Olaf Pieprzak – 427
8. Piotr Cyzio – 424
9. Jakub Skrodzki – 421
10. Bartłomiej Zaręba – 411
Dalsze miejsca zajęli: 11. Filip 

Krzysztoforski – 405; 12. Jakub Jur-

UKS Kępa zaprasza do udziału 
w nich zawodników w każdym 
wieku. Zgłoszenia mogą przesyłać 
pocztą elektroniczną na adres: elpo-
po22@interia.pl do piątku 5 lipca do 
godz. 22:00. W mailu należy podać: 
imię i nazwisko, datę urodzenia, 
miejscowość zamieszkania oraz po-
ziom rozgrywkowy, w którym się 
uczestniczyło w sezonie 2023/2024.

Rozgrywki przeprowadzone 
zostaną w niedzielę 7 lipca w hali 
Domu Sportu w Dębicy. Tenisiści 
rywalizować będą w czterech ka-
tegoriach: do 18 lat (bez ograniczeń 
ligowych), 18-55 lat (b.o.l.), 18-55 
lat (amator + V liga), pow. 55 lat 
(b.o.l.). Początek turnieju o godz. 
9:00.

Wpisowe do turnieju wynosi 25 
zł. Ze szczegółowymi informacjami 
dotyczącymi regulaminu rozgry-
wek można zapoznać się dzwoniąc 
pod nr tel. 516 186 309.

JAG

Wysoka forma sprawiła, że 
wygrał wszystkie rundy, czym 
zupełnie zdominował rozgrywki.

Zawody pamięci trenera 
i zawodnika LUKS Siedliska-
Bogusz odbędą się po raz szósty.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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6 lipca 2024

Sport

1 S. Warchoł 11 28 +37
2 J. Przywara 13 26 +11
3 W. Galbarczyk 10 25 +36
4 B. Mazur 10 15 +30
5 B. Wąsowicz 9 17 +12
6 M. Chmielewski 12 16 +5
7 Ł. Wełna 8 13 +3
8 M. Żuber 11 13 -7
9 P. Żurek 10 7 -19

10 P. Bartkowicz 10 6 -28
11 M. Stasiowki 8 0 -33
12 D. Bożek 10 0 -47

1 M. Sanecki 11 22 +41
2 S. Bezak 11 20 +33
3 W. Cnota 11 18 +21
4 S. Parkitny 10 12 +8
5 D. Myszkowski 11 12 -4
6 K. Kmiecik 8 10 +10
7 S. Strzępek 11 10 -3
8 A. Szatkowski 10 8 -1
9 M. Ćwiok 10 6 -17

10 S. Łakomy 11 6 -16
11 P. Wójcik 11 2 -36
12 P. Pachoł 11 0 -36

LSDD 2

LSDD 1

Hokej na lodzie

Piłka nożna

Liga Steel Dart Dębica

Dwa puchary i pierścień 
wywalczyła w osiem dni

Pierwszy turniej Orlik Cup w Dębicy

Michał Sanecki w drodze 
do obrony tytułu

Julii Wierzchowiec kibicuje mama Anna, tata Piotr i siostra.

Jacek Przywara jest wiceliderem rozgrywek w drugiej lidze.

Rozgrywki w grupach zaplano-
wane zostały na sobotę i niedzielę 
6-7 lipca. Pierwszego dnia zagrają 
zespoły z grupy A, drugiego zaś 
grupy B. W kolejną sobotę rozegra-
na zostanie faza pucharowa. 

Zespoły z czwartych miejsc 
w grupach zmierzą się w pojedyn-
ku o siódmą pozycję, z trzecich 
o piątą, z drugich o trzecią, a zwy-
cięzcy grupa zagrają w wielkim 
finale. Przewidywane czas trwania 
rozgrywek to godz. 13:00–18:00. 
Terminy oraz godziny meczów 

mogą się jednak zmienić po kon-
sultacji z kapitanami drużyn.

Zgłoszenia od zainteresowanych 
udziałem w pierwszej edycji tur-
nieju przyjmowane są do środy 3 
lipca do godz. 15:00. Na najlepsze 
drużyny czekają puchary, a najlep-
szych zawodników nagrody indy-
widualne.

Szczegółowych informacji udzie-
lają Konrad Makowiecki (tel. 604 
629 114) i Robert Pych (tel. 604 
361 561).

JAG

ły wszystkie inne selekty zgłoszone 
do turnieju. W finale ich przeciw-
niczkami były Słowaczki, a do zwy-
cięstwa nad nimi konieczne były 
rzuty karne. Te lepiej wykonywały 
nasze dziewczyny.

Z kolei w Kanadzie Julia Wierz-
chowiec uczestniczyła w Interna-
tional Hockey Expo 2024. Biorą 
w nim udział głównie zawodnicy 
kanadyjscy i czescy, z Polski poje-
chały cztery osoby, wśród których 
Julia była jedyną dziewczyną.

Jej drużyna i tym razem zwycię-
żyła, otrzymując w nagrodę replikę 
Pucharu Stanleya, który w orygi-
nale otrzymuje najlepsza drużyna 
NHL, a także repliki pierścieni.

Dębiczanka została w Kanadzie, 
by przygotowywać się do nowego 
sezonu. Jako że podpisała właśnie 
kontrakt z czeską drużyną HC No-
va Paka, będzie musiała rozstać się 
z Atomówkami Tychy, bo przepisy 
nie pozwalają na grę w dwóch li-
gach z różnych krajów.

Julia ma 13 lat, po wakacjach 
pójdzie do siódmej klasy o profilu 
sportowym w SP nr 5 w Dębicy. 
Na co dzień trenuje w KH Dębica 
pod okiem Arkadiusza Burnata 
i Michała Wiktora. Uczestniczy też 
w zajęciach z Tomaszem Kurzawą, 
jednym z najlepszych szkoleniow-
ców w Polsce.

Janusz Grajcar

Ekipy z Julią Wierzchowiec  
w składzie były najlepsze 
w Pilznie i w Calgary.

W rozgrywkach na Orliku przy 
ul. Strumskiego, może wziąć osiem 
drużyn złożonych z osób pełnolet-
nich. W każdej z nich jednocześnie 
na boisku będzie przebywać sze-
ściu zawodników, ale cała kadra 
powinna składać się z dwunastu 
i dwóch osób funkcyjnych. Koszt 
udziału to 250 zł od ekipy.

To niewątpliwie najbardziej uta-
lentowana zawodniczka z Dębicy 
grająca w hokeja na lodzie. A po-
twierdzeniem tych słów jest sukces, 
jaki wraz z selektem Festiwal Hoke-
ja odniosła w czeskim Pilznie oraz 
ten ostatni w Calgary.

W Czechach jej drużyna była naj-
lepsza w międzynarodowym tur-
nieju CCM Girls Hockey Games. 
Zespół prowadzony przez duet 
trenerski Daniel Pamuła i Maciej 
Fabiańczyk rywalizował z przeciw-
niczkami z Czech, Słowacji, Szwaj-
carii, Niemiec, a nawet Kanady.

Festiwal Hokeja w całym turnie-
ju nie stracił nawet jednej bramki, 
w czym największa zasługa Justyny 
Koszyk wybranej najlepszą bram-
karką tych zawodów. Ale przecież 
bez pomocy koleżanek z drużyny 
nie byłaby w stanie zatrzymać na-
pastniczek. A Julia Wierzchowiec 
nie pozwoliła im sobie pograć i po-
strzelać, pilnując cały czas prawego 
skrzydła, którym ona z kolei atako-
wała przeciwną bramkę.

Każdy z teamów w tym turnie-
ju występował w barwach jednej 
z drużyn grających w najlepszej 
lidze świata NHL. Festiwal Hoke-
ja na tę okazję przywdział tryko-
ty New York Rangers, drużyny, 
w której przez trzy sezony grał 
jeden z najwybitniejszych zawod-
ników w historii hokeja na lodzie 
Wayne Gretzky.

Takie mistrzowskie wsparcie 
musiało ponieść dziewczyny do 
zwycięstwa i poniosło. Kroczyły 
od wygranej do wygranej, pokona-

W drugiej lidze pierwszą czwór-
kę dzielą tylko 3 oczka. Lider Seba-
stian Warchoł ma 9 zwycięstw i po 
jednym remisie i porażce.

LSDD1 (Best of 7 sets)
Arkadiusz Szatkowski - Dominik 

Myszkowski 3:4 (Szatkowski: 180), 
Sławomir Parkitny - Piotr Wójcik 
4:0, Michał Sanecki - Piotr Pachoł 
4:0 (Sanecki: 3x180, 14L), Parkitny 
- Szatkowski 1:4, Marcin Ćwiok - 
Sławomir Strzępek 0:4, Stanisław 
Bezak - Myszkowski 4:1, Strzępek 
- Pachoł 4:0, Krystian Kmiecik - 
Myszkowski 4:1 (Kmiecik 17L), 
Kmiecik - Sławomir Łakomy 4:0 
(Kmiecik 14L, 180), Kmiecik - Wój-
cik 4:0 (Kmiecik 15L), Myszkow-
ski - Wójcik 4:1, Pachoł - Kmiecik 
0:4 (Kmiecik 16L), Wojciech Cno-
ta - Myszkowski 4:0 (Cnota 18L, 
HF112), Sanecki - Kmiecik 4:0 (Sa-
necki 17L, 180), Bezak - Ćwiok 4:0, 
Bezak - Pachoł 4:0 (Bezak HF160), 
Sanecki - Cnota 4:1 (Sanecki 16L, 
2x180), Parkitny - Łakomy 4:1, 
Cnota - Pachoł 4:2 (Pachoł HF100), 
Sanecki - Ćwiok 4:0 (Michał 180, 
16L, 18L), Szatkowski - Pachoł 
4:0 (Szatkowski 16L, Pachoł 18L, 
HF130), Bezak - Wójcik 4:0, Bezak - 
Szatkowski 4:0, Łakomy - Strzępek 
2:4, Bezak - Strzępek 4:0

LSDD2 (Best of 10 legs)
Michał Chmielewski - Marek Sta-

siowski 6:1, Marcin Żuber - Bartosz 
Wąsowicz 2:6, Łukasz Wełna - Pa-
weł Bartkowicz 6:4, Sebastian War-
choł - Damian Bożek 6:1, Wąsowicz 
- Bożek 6:0, Paweł Żurek - Bartko-
wicz 6:0, Żuber - Stasiowski 6:4, 
Jacek Przywara - Michał Chmielew-
ski 5:5, Żuber - Chmielewski 5:5, 
Wojciech Galbarczyk - Wąsowicz 
6:1, Sebastian Warchoł - Galbar-
czyk 6:0, Błażej Mazur - Bartkowicz 

6:1 (Mazur 180, 18L), Żuber - Bo-
żek 6:0, Stasiowski - Bartkowicz 
3:6, Chmielewski - Wąsowicz 4:6, 
Żurek - Wąsowicz 4:6, Bartkowicz 
- Chmielewski 4:6, Mazur - Chmie-
lewski 6:1, Bartkowicz - Przywara 
2:6, Wełna - Warchoł 2:6 (Wełna 
180), Bożek - Galbarczyk 1:6, Żurek 
- Warchoł 0:6, Galbarczyk - Żuber 
6:0, Przywara - Wełna 6:3, Mazur 
- Wąsowicz 6:4 (Mazur HF107), 
Żuber - Wełna 2:6 (Wełna 180), 
Przywara - Bożek 6:4, Chmielew-
ski - Bożek 6:0, Mazur - Warchoł 
6:2, Żurek - Żuber 1:6, Przywara - 
Chmielewski 6:3.

JAG

Do udziału w zawodach zaprasza 
MOSiR Dębica oraz burmistrz 
Mateusz Kutrzeba jako patron.

Najlepszy zawodnik ubiegłego 
sezonu prowadzi w tabeli po 

jedenastu rundach obecnego.
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Ostatki

Darmowe lekcje 
przy parkomacie
Agnieszka Majba-Pochwat

Nie wiem, co jest 
z tym parkomatem, 
ale nawet jak działa 
to tak, jakby mu się 

nie chciało

- Pierwsze tygodnie to były bardzo intensywne. Trzeba powiedzieć, że 
mało jedliśmy, dużo pracowaliśmy, do domu wracaliśmy po dwudzie-
stej. (...) w pewnym momencie zapytałem wójta Adama kiedy w końcu 
coś zjemy. Natomiast Adam powiedział: pij wodę. To już taka anegdota, 
że tak naprawdę funkcje życiowe były podtrzymane dzięki tej wodzie 
-  stwierdził Dominik Malinowski, wicewójt gminy Dębica, w wywiadzie 
dla radia. Wygląda więc na to, że Wodociągi Dębickie im życie uratowały. 
Bo gdyby kurek zakręciły, to pół urzędu popadałoby, jak nic. 

- Ja nie lubię słowa władza. Tak naprawdę jesteśmy służbą i bez głosu 
mieszkańców nie da rady funkcjonować - to również wicewójt w tym sa-
mym wywiadzie. I w tym przypadku, jak mawiał Kazimierz Pawlak, bo-
hater trylogii Sylwestra Chęcińskiego, mądrego to i przyjemnie posłuchać.

- Mieszkańcy Szarlor... Szerli Grey... przepraszam, bo nigdy nie 
zapamiętam tej ulicy... - to już miejska radna Monika Garduła. Szerli 
Grey? A może o Sashe Grey chodziło, taką słynną aktorkę filmów ni-
skobudżetowych. Tak bardzo, że aktorzy nawet kostiumów nie mają 
i nago grają.   

Zanim zaczęłam pracować w me-
diach, byłam nauczycielką w szko-
le podstawowej. Szybko jednak 
stwierdziłam, że wolę być dzienni-
karką i dałam sobie spokój z eduka-
cją. Ale jak to mówią: przeznaczenia 
nie oszukasz. Przynajmniej dwa, 
trzy razy w tygodniu wchodzę 
w rolę instruktorki, co z naucza-
niem ma wiele wspólnego, z tym, 
że ja uczę praktyki.

Zajęcia odbywają się w dni robo-
cze, wcześnie rano i zawsze są spon-
taniczne. Wysiadam z samochodu 
na parkingu przed redakcją i zmie-
rzam w stronę parkomatu. Szyb-
ko się orientuję, że - oho! - będzie 
nauczane. Przy urządzeniu para 
młodych ludzi. Pan trzyma w ręce 
kartę płatniczą, zatem wiadomo, że 
potrwa dłużej. Patrzę, jak mozoląc 
się wyciska na silikonowej klawia-
turze numer rejestracyjny swojego 
samochodu. Raz po raz anulując, 
bo po drodze gubi - a to literkę, a to 
cyfrę. Wtedy wkraczam ja!

- Trzeba mocniej docisnąć - pod-
powiadam, jako stara wyjadaczka, 
co to rzeczony parkomat ma rozpra-

cowany w najdrobniejszych szcze-
gółach. 

Para spogląda na mnie trochę 
z rozdrażnieniem, trochę nieufnie, 
ale pan robi, co radzę. 

- O, rzeczywiście - mówi, kiedy 
udaje mu się wprowadzić popraw-
nie całą rejestrację.

Ustawienie kwoty idzie szybciej 
- nie wiem, dlaczego, wszak to ta 

sama klawiatura. Kiedy pojawia 
się komunikat o tym, by przyłożyć 
kartę do okienka parkomatu wiem, 
że oto zaczyna się czas, w którym 
możemy bez pospiechu zjeść ka-
napkę albo pogawędzić o historii 
naszych rodzin, tak do trzech poko-
leń wstecz. Bo parkomat na Żerom-
skiego mocno nierychliwy jest. A! 
zapomniałam, że wcześniej jeszcze 
musiałam państwa pouczyć, że: tak 

- trzeba zareagować na komunikat, 
że przekroczyli czas parkowania 
4 godziny (kompletnie nie wiem, 
po co się pojawia), a następnie raz 
jeszcze wcisnąć przycisk z akceptu-
jącym operację znaczkiem.

- No, mocniej ciśnij - pani szybko 
załapała zasady obsługi toporne-
go urządzenia.

Ale kiedy partner wczuwa się za 
bardzo, szybko reaguje:

- Ej, bo go przewrócisz!
Stoję z boku, obserwując sytuację. 

Czas płynie, czekamy na wydruk 
biletu, uśmiechając się do siebie nie-
śmiało i utyskując na niemrawość 
automatu. W końcu zadrukowany 
kawałek papieru opuszcza wnę-
trze maszyny, a my żegnamy się 
jak dobrzy znajomi. Jeszcze chwilę 
i uścisnęlibyśmy się serdecznie na 
do widzenia.

Taką oto misję instruktażową 
prowadzę przed pójściem do pra-
cy. Nie wiem, czy w związku z tym 
nieplanowanym zajęciem nie po-
winnam wystąpić do miasta o dar-
mowe parkowanie co najmniej raz 
w tygodniu? W końcu czas to pie-
niądz... ale nie przy parkomacie 
na Żeromskiego.

majba@ol.com.pl
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